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G e n e r a ł  M a r k o s  o s k o r i c ;
Anglicy U trę udział w walkach
Pb stronie greckich fu s zys ij
Pohiuc radzi echa 
dobrodziejstwem 

dfa gospodarki 
Czechitslcwacii

PRAGa , czwartek
.ffiz^hosłoiw scki ininiyber ro l- 

^ćbw ; JU L IU SZ  łTJRISZ w  
^ ^ s iu ó w ię n lu  radiowymi s tw ie r- 

iż um ow a hand low a czecho- 
siow acko-radziecka rozw iązuje 
w *eU podstówenzych zagadnień 
o n śctw a zecho: towacKicgo i 

sew arzr m ożliw ości sta łego tego 
rozw oju  w  przyszłoś;;, 20u lys. 
to pszu .icy  radzieck .sj, k tó ra  
niE nadejść do Ck^tiiosłowacji w  
roku i  948 vrzycz>iii się  n ie  ty l­
ko do zw ięk szen i, p izydziałów  
chi^óa dla luaTtośoi, lecz rów i,ież 
do >gólnego zw iększenia ilości 
a rty k u łó w  spożyw czych.

Pom oc radziecka, będąca łodpo 
dziej stw em  d la  całej gospodarki 
czechosłow ackiej je s t — ja k  za* 
znacz "fi m in. D urisz — v"m udem  
ścisiej w spółpracy sW ia ń s iu e .,,

I

D em okratyczne gazety k a n a ­
dy jek  e o s t  k ry ty k u ją  rz ąd  k a ­
n ad y jsk i Za przyjęcie , -k tó re  w y­
dano  n a  cześć m in is tra  i p raw  
zasrrmflcznyYfa Grecji T.SALirA- 
RISA. Gazety podk reś la ją , że 
T saM dris je s t jednym  z in ic ja to ­
rów  terror* i przeciw  dem okratom  
greck im  i że rząd  k an ad y jsk i po ­
w in ien  w spom nieć n a  po lo tłych  
k an ady jsk ich  żołniei^y. k tó rzy  
zginęli w  w alce  4 faszystam i w  
Grecji

F.ctn wydobycia węgla  
będzie wykonany

N asza adbndOT.o n a—- wrro st produkcji, skuteczna w alka  
z  drożyznt, i  krok po ł t o k »  w  vw aiczana popraw a bytn ’ — 
w szy stk . to w yrosło  na  podw a linach  p lanu  trzyletniego. Jest 
on rn JZtowaniem naszej konst rukoji gospodarczej, n podstaw  
która] leży  przem ysł w ęglow y.

W spaniale w y n ik i b itw y o w.*giel upoiły nasze k a d r y  prze­
m ysłu  w ęglow ego, osłab iły  ich  czujność 1 natężen ie w pracy. 
Lipc awe wydobycia w ęg la  n ie nadążę za planem .

F ak ’ ten |est n ieuazsadniou y gospodarczo: zaopatrzenk tecb  
riczno naszyciu kopalń, aczuol „  lek i-lągl ■ jeszc-co n iedostate­
czne, popraw ia się. Spraw adza m y, a naw et zaczynam y produ­
kować zastępcza łpżyrk** k u lk ow e, r -xpoc. , nam , im port 
k ierów u k  dębow ych; w yu aiaz  czość górników  pozw ala  ua za 
stąp ien ie D rakrjącycr julnow  i nuosóty-

Sytuacja  aprt u W >  jua gór nika u leg ła  w yraźne] popraw  e 
i  m u si u lec  dauzi m u  poieppze uiu, E iektyw  na zarobki górni­
ków  pod w yższy ły  się przez w p ro w adzenie prem ii za ile  opusz­
czania dniów ek, prraz p arok ro tn e  podniesien ie dodatków ro­
dzinnych i w yrów nan ie d la na jnlżrj zarabiających kategorii. 
W  opracow aniu są  dalsze poc lągnięciu , m ające na Alu pod­
n iesien ie  w ydajności pracy i  polepszenie bytu pracow ników  
przem ysłu w ęglow ego S y tu a cja  górnika zm ierza w yraźnie ku  
lepszem u.

Mimo niedociągnięć w * y dobyciu, w ydajność pracy w  gór 
ńictw ie nie tylko nie zm niejszyła się, lecz wzrastała stale ] dalej 

wzrusta, co św iadczy o tym, żB kadry nasze są zdrowe, że za­
pal do p ia cy  pozoctał n ie  zm ia nlony. — Oznacza to, że chw ilo­
w em u zaham ow aniu  w ykonan la  p lanu  w inne są braki w  or­
ganizacji pracy, brak tzu jn oś cl, n a lzoru  i  kontroli.

N ajw ięksi w rogow ie proauk cji — to opuszczanie dniów ek  
tu n ie  w yk orzystan ie pełnego czasu pracy na  dole, to ponadto  
w szelk ie braki organizacyjno- techniczne kierow nictw a, pow o­
dując- m arnow anie czasu i  si ły  roboczej, a nierzadko 1 w y­
padki. H am ulcem  produkcji s ą t.‘ż Draki W funkcjonow aniu  
aparatu spółdzielczego 1 tych czynników , \ których zadaniem  
jest si ybkie I spraw ne obsługi w anie rzesz górniczych, — w y­
w ołujące n ie- adewoienłc górni ków. H am ulcem  są rów nież bra­
ki w  oi ganizacjl m obilizacji s i ł roboczych.

Te błędy m ożna 1 należy u» unąć przy w zm ożeniu dyscyp li­
ny pracy, czujności i  w ysiłk u  produkcyjnego. Gdy zostaną u- 
su n ięte  w ykonan ie p lanu  n ie  ukaże się zbył trudnym .

Fakt zau am ow m ia  w  w y k o n a n iu  p lanu  na lip iec w inien  
natychm iast postaw ić na nogi w szystk ich  górników, a przede  
w szystk im  aw angardę ich, cz tanków  obu partii robotniczych  
z 40 tysięczną grom adą peper owcuw na  czele. B itw a o w ęgiel 
trwa; n ie  zakończyły jej byna jm niej p ierw sze zw ycięstw a. Za­
kończy ją dopiero w ykonanie p lanu  3-letniego.

Każdy P olak  — górnik, szty gar czy kierow nik; rady zak ła ­
dowe, organizacje partyjne, trojk i bezpieczeństw a, dyrekcje  
w inny natych m iast — w  śc is łe j  w spółpracy — zm obilizow ać  
w szystk ie  siły  do wal l o P la n . Braki m u zą być w yrów nane  
Jeszcze w  tym  m iesiącu .

W ęgiel to podstaw a naszej gospodarki narodowej. W ydoby­
cie w ęgla  — to nasz eksport, a w lec i  im port; to m ateriały  na  
odhudowę i  żyw ność z zagran icy . M usim y nadto pól m iliona  
nm dać w si w  „akcji w iązano j“ za zboże. A w ięc w ęgiel — 
to rani chleb dla m iasta, to n a sz e  zw ycięstw o w w alce ze spe­
kulacją.

P lan w ęglow y jest głów nym  filar''" -ła n u  3-Ietniogo. które­
go o-voc»m będzia dobrobyt Plan -fnt to nasza sam o­
dzielność gucpodarcza 1 polit ycznc i nasza odpow iedź za-' 
granicznym  szantażystom .

Górnictwo polskie, które pokonało szturm ow e niejedną  
nrzeszkońę, stać na  w yp ełn ień  ie  planu. N ie poz woli ono aby 
dęfmą filar  trzylatki yytoścf. P lan  m usi b jć  i  będzie wyko-

n

ATENY, czwartek.
KOMUNIKAT DOWOD&TWA NACZELNEGO DEMO­

KRATYCZNEJ ARMIi GRECKIEJ PROTESTUJE PRZE­
CIWKO INGERENCJI WŁADZ BRYTYJSKICH I AMF. 
R ^KAŃSKICH W WALKI PRZECIWKO GRECKIEJ 
ARMII DEMOKRATYCZNEJ.

Komunikat stwierdza, że władze brytyjskie i amery­
kańskie popierają w całej pełni greckie faszystowskie od­
działy rządowe. Demokratyczna armia grecka nie może 
odiózniar greckich oddziałów rządowych od oddziałów 
angielskich i amerykańskich b r L irących udział w opera­
cjach przeciwko armii demokratycznej.

Władze brytyjskie w dalszym ciągu zaupatiują od­
działy rządowe w materiał wojer.ny, wiedząc, żę materiał 
ten jest użyty przeciwko armii demokratycznej. Artyleria 
1 lotnictwo bez przerwy bombardują otwarte miasta 
f miasteczka. ’

Istnieją podstawy dc przypuszczenia, że w operacjach 
lotniczych biorą udział piloOł angielscy 

O ficerow ie am erykańscy  b iorą J ----- ’— ^
udziel we w szystk icn  kon ierer.- 
c jach  sztabu  generalnego, na  k tó ­
rych  są  opracow yw ane operacje  
przeciw ko “Tmll d em okratycznej. 
Do K oniskos, 4dzie znajdow ał się 
ba ta lion  w ojsk  rządow ych, p rzy ­
by ł kap itan  b ry ty jsm  i w ziął u - 
dział w  w alce przeciw ko jed n o st­
kom  arm ii dem okratycznej w  gó 
racn  K ak o re rra . W dn iu  22 m aja  
Lr. wziętu J« n iew oli 1 kapitana  
i 2 śo łn le i-7  brytyjskich, znajd u 
jących się wraz z Żołnierzami ęre 
ckhni w sam ochodzie w ojskow ym . 
Jeden  A nglik i 1 G rek  zostali za ­
bici. Sam ochód należał do jedno ­
stek , k tó re  p rzeprow adzały  opera 
cje w ojskow e przeciw ko a rm ii

dem okratycznej. W dn iu  10 czerw  
ca br. przyD ył sam olotem  do L a- 
rissy  a ttach e  w ojskow y am ousady 
b ry ty jsk ie j, celem  udzielenia do­
w ódcy 9-ej dyw izji ; generałow i 
K A.TRILLO pom ocy w  operacjach 
w ojskow ych przeciw ko a itn ii de 
moK ratycznej. 12 czerwca 1947 r. 
oficer b ry ty jsk i i oficer am ery ­
kańsk i, w zięli udział razem  z ofi 
ceram i armii rządow ej w  op era­
cjach  w stre fie  I ,arissa. 13 czerw  
ca pcjaw iło się iu tn ict m brytyj­
sk ie l am erykańskie w poolisu  
ABrafa. 14 czerwca 1847 r. 2 o fi­
cerowie brytyjscy 1 1 am erykań­
ski przybyli do Han, gdzie odbyli 
naradę z dowódcą oddziałów i za­
du wy en.

W a  ki toczą sią  
I  z  nie słabnącą siłą

> BiSLGRAD, czwartek
W iadom ości n ap ływ ające  z G re 

c ji św iadczą, iż  w alk i m iędzy a r ­
m ią dem okratyczną ■ a w ojskam i 
rządow ym i toczą się z n ie  słabną 
cą siłą. Najcięższe boje toczą się  
na w yżynie Gramom, gdzie wojska  
rządow e w prow adziły  do akcji 
lotnictwo i arty lerię górską. 'Wojska 
rządow e przygotow ują się spiesz 
n ie  do o p e ra c ji 'w  re jon ie  jeziora 
P resp e ( gdzie p raw dopodobnie po 
w stan ie  now y dem okratyczny 
rząd  grecki.

W północnej Grecji oddział

partyzantów zf jąi miastecznp A- 
naporete, zadriąc przeciwnikowi 

dotkliw e straty. W Macedonii 
pa-tyzanci zajęli cały powiat 
Kaverine i wdarli się do m ia­
sta.
W alki toczą się rów nież w  T ra- 

cji, w  G-ecjd środkowej- i w  in ­
nych częściach k ra ju .

K om unikat rządow y opubliko­
w any  w środę stw ierdza , że dw ie 
brygady  w ojsk rządow ych p rze­
szły do generalnego a tak u  w  o- 
kohcach  K onitzy. W ojska rządo­
w e u s iłu ją  otoczyć pow stańców .

S p r a w y  uapiężonei sytua&ji 
jd st rząd M m m

NOWY JO R K , czw artek
Na w torkow ym  posiedzeniu Ra

dy B ezpieczeństw a rozpa tryw ana
była sp raw a pow ołania do życia 
sta łe j B ałkańskie; K om isji ONZ 

Delegat. USA JO H N SO N  dom a­
gał się, by R ada B ezpieczeństw a 
przyspieszyła rozpatrzen ie  sp ra ­
w ozdania K om isji B ałkańsk ie j z 
r.wagi n a  nap rężoną  sy tu ac ję  pa 
nu jącą  w  G recji.

Del^gai radziecki ANDPZEJ

GROMYKG oświadczył, że nie 
widzi specjalnego powodu do 
pośpiechu, gdyż „naprężoną sy ­
tuacja" w  Grecji została sztucz 
nie wytworzona przez rząd gre 
cki w  ciągu ostatnich 48 gc 
dżin. Grcmyko sprzeciw ił się 
odbyciu posiedzenia , Rady w 
środę.
Po dyskusji R ada B ezpieczeń­

stw a odrenzyła sw e posiedzenie 
do czw artku .

G en . M arkos ostrzerp
ATENY, czwartek  
Komunikat kw a- 
rery elów nej gen. 
Markosa uprzedza 
że rih przyszłość 
schwytani człon­
kowie brytyjskich  
lub am erykańsk ich  
sił zbrojnych w al­
czący z bronią w  

ręku przeciwko greckim oddzia­
łom demokratycznym będą tra ­
ktowani jako t.iogoycife,

E j $ica grecłszch

M arkos ośw iadczył, że lotnictw o 
b ry ty jsk ie  i  am ery k ań sk ie  b ie­
rze  udział v f  w alce  dom ow ej w  
G recji' p o  s tro m e rząd u  g reek ie- 

BE1 GRAD, czw artek  
' D ziennik a teń sk i „E lefteria" ' 

donosi, że n a  w torkow ym  nocnym 
posiedzeniu G reckiej R ady Poli­
tycznej zapadła decyzja delegali­
zacji G reckiej P a rtii 'Kom unistycz 
nej. J a k  podaje  dziennik, p rzed­
staw iciele  W ielkiej B ry tan ii i 
S tanów  Zjednoczonych aaaprobó 
wi li uchw alę  R ady  P o S te  snę,.

W1 czasy gdy hiszpańscy patrioci j,
| giną, terturow ani i terror'.-ze war 1 I 
Iw  więzieniach Franco, am en k a ń - i l - . .  .
scy i brytyjscy mononoliśri clcsploa Z O S l f  O S O  W C J  H 1 6  S f l S r C j I l  & V O m O W G I
iaija z pomocą faszystowskiego dyk • <3

J tatora Hiszpanii wszystkie ośrodk i! S  \ '  I • I
I .przemysłowe kraju. . j cna c e i o w  p o k o j o w y c h

■ R u m u n i a  I S f a o o w i s k ©  P o l s k i

w k o m i s p  OM Zk r o c z a ,  
w s p ó l n a ,  

d r o g a .
SOFIA, czw artek  

P re m ie r butgar* 
ski DYMITROW, 
w yda. na cześć 
delegacji rządu  ru  
m uńsH egc, baw ią 
cej B ułgarii,
obiad, podczas k to  
rego D ym itrow  I 
p rem ier rum uńsk i 
Groza w ygłosili 
przem ów ienia.

P rem ie r Dymi= 
trow  podkreślił 
w ielkie znaczenie 

w izyty ru m u ń sk ie j św iadczącej o 
przyjacielskich s tosunkach  is tn ie  
iących pom iędzy obu k ra jam i.

Jak o  k ra j n addunajsk i, Bułga= 
r ia  -wraz z R um unią  i Jugosław ią  
nie dopuści do oocych w pływ ów  
w  basen ie  naddunajsk im . B liskie 
stosunki porr ięozy now ą Bułga* 
rią  i now ą R um unią  są nie ty lko  
korzystne d la  obu k rajów , lecz 
służą rów nież  sp raw ie  u trw a le ­
nia dem okratycznego pokoju  na 
B ałkanach. ' ,

W spólnie ze 
Z w iązkiem  Ra- 

• dzieckim  i pań* 
stw am t d;m okr?= 
tycznym i Bułga* 
ria  i R um uni? 
będą bronić sw ej 
niepodległości i 
suw erenności, 
w spólnie oba k ra  

je  w alczyć  będą przeciw ko odro* 
dzeuiu im perializm u niemieckie* 
go.

P rem ier GROZA podziękow ał 
D ym itrow ow i w gorących sło­
wach za jego przem ów ienie ora: 
za w yrazy przyjaźni i zakończył 
okrzykiem  na  cześć dem okratycz* 
nej Bułgarii, praw dziw ego i pe=

O ś w M c ze m e
Einsteina

NOWY JO R K , czw artek
W związKU ’ z przypadającą w 

dniu 16 bm. d rugą  rocznicą pćerW  
szego w ybuchu  bprnby atom ow ej, 
prof. ALBERT EIN STEIN  oraz 
kilku  innych w ybitnych  uczonych 
am erykańsk ich  złeżyło ośw iadczę 
n it , w  k tó rym  dom agają  siię mię* 
dsynaroćlli w e j k o « tro l| energii a- 
tom ow ei w  ram ach  OjN2y “

NOW Y JO R K , czwartek 
N A  Y C L O R A j S Z Y M  PO SIED ZEN IU  JED N EG O  

Z EODKOYiITETOW  K O M ISJI ATO M O W EJ ONZ D E­
L E G A T  PO LSK I DR. ZLOTOW SKT Z Ł O Ż Y Ł  O B SZE R ­
N E CSW Fa DCZENIT W OBRONIE PR A W  P O SZ C Z E ­
G Ó LN YCH  NARODÓW DO PRO W AD ZEN IA BA D A N  
ATO M O W YCH  D L A  CELÓ W  PO KO JO W YCH .

Oświadczenie delegata Polski zostało wywołane 
wczes mej,ze . propozycją Stanów Zjeanoczonych, aby 
w sz Îkip badani?, atomowe prowadziła jedynie międzyna­
rodowa organizacja kontroli energii atomowej.
P r  Z łotow ski ośw iadczył, . i e  

rozw ój n a u k i n a  św iecie w e wszy 
stk ich  dziedz inach  był w ynikiem  
w olnej m iędzynarodow ej w ym ia­
ny  in fo rm ac ji naukow ych i że 
w szelkie ograniczenia, nak ład an e  
na  uczonych w  ich p racy  badaw* 
czej, p row adziły  zaw sze do osta- 
b  in ia  tem pa rozw oju nauki.

Rozwój be d ań  na polu energ ii 
aiom ow cj dla celów pokojow ych 
— pow iedział d r Z ictuw ski — mo 
że przynieść w iększy postęp ludz* 
kości, r ?ż cały rozw ój nauki w  
ciągu osta tn ich  dw ustu  la t Nie* 
odzow nym  w arunk iem  /ednak o- 
siąguięcia tego postępu jes t śoi* 
sla w spó łp rera  m iędzy wszystki* 
m : p rń s tw am i, dużym i i m ałym i, 
m o-liw a ;edynic w v ,'y radka rów  
neco trek to w an ia  y^zystk ich  u- 
czonych i w szystkich k rajów .

Zdanń m di Z łotowskiego, argu 
m enty  am erykańsk ie , że tego ro-- 
dzaju  p raca  badaw cza, prow adzo­
na  poszczególnych labora to  
riach  m ogłaby być niebezpieczną

dla  ludzkości, ' nie ' w i/tn-ym ują 
k ry ty k i wobec n iew ielk ie j ilości 
surow ców , używ anych do banań.

D yskusja  , nad  zagadnieniem  
form y badań  n ad  energ ią  aiom o- 
\vą dla celów  pokojow ych jest, je ­
dnym  ze stadiów  ogólnej dysku* 
kii n a a  poszczególnym i p rob le­
m am i m iędzynarodow ej kontro li 
energ ii atom ow ej i ti*wa już od 
dłuższego czasu. A m erykanie pro 
ponują , py w szelkie p race  badaw  
czc p rzekazane zoslały m ięczyna 
rodow ej o rganizacji atom ow ej 
w łączając w  to rów nież p race  ba 
dąw cze na polu b ron i atom ow ej 
' Zw iązek R adziecki domaga sie 
by organizacji tej zabroniono 
w szelkich badań  dla celów wo 
jcnnych.

Polska zgadzając się w ir -a d z '-  
b.y_ organizacji tej zczv r''nno o ' 
oew ne badania  żąda, by \v~zysr- 
kie p aństw a  m iały  praw o prow.i I 
.dzepia badań naukow ych w *a 
kresie energii a tom ow e; dla cc 
•'w pokojow ych :

R O Z K A Z  M IN IS T R A
B E Z P . P U B L .

WARSZAWA. M inisterstw o Be-’ 
pieczeństw a ogłasza następu jący  
rozkaz m in is tra  bezpieczeństw a 
publicznego z drna 11 lipca 1947 r.

Na posiedzeniu w dn iu  1 lipca 
1947 r. Sejm  U staw odaw czy
uchw alił następ u jącą  . rezolucję.

„Sejm  w yraża uznanie funkcjo* 
naripszom  M ilicji O byw atelskiej, 
K orpusu B ezpieczeństw a Wew* 
nęirzncgo i Urz. Bezpieczeństw a 
za pełną  trudności i n iebezpie­
czeństw  pracę i w alkę  7 elemen* 
tam i przeslępczym i, zarów no Itry* 
m inainym t, jak  i polityczno • fa ’ 
szystow skim i’’. ,

W zw iązlr.’ z  pow yższym  wyra* 
z?m  podzdękow an it , w szystk im  
funjtctóńąr  Fśzom B ezpuczenstw a 

JML . JSŁ, fi,-JE . »

’h pracę i '•ozkazuie:
1) WV.ggp.anić pracę iv.vchow?wc- 

w k ie ru n k u  bezgrnpT znej wier
nośc? t porliw o^rt rto pośwłecp.f 
*1Ia sprow j/ dcmoknic^fi ludow ej 1 

czynny.
2) P row adzić w dalszym  ciągu 

bezw zględną w alkę z w rogam i de 
m okra cji.

3) U trzj/m ać w ojskow ą dyscy*- 
Plinę vi e w szystk ich  organach  bez 
•'>?C7eńnwa rublicznego.

4) System atycznie  podnosić wy 
•'/.tałcenle fachow e i w oj lrawe
Rozkaz n in iejszy  podać do w i a ­

domości w szystk ich  funkcjonariu*  
szów S łużby B ezpieczeństw a, M. 
O. i L  B. W

^  Mini tet 
Ra S jOGWICZ STANlgLArt ’
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4 1.fica jest d n k ,„  nltiiodle- 
• glcści Sianów Zjednoczo­

nych. W dniu tym we wszyst­
kich szkołach i uniw ersytetach, 
na akadem iach i uioczysto- 
ściacn państwowych odczytywa 
na jest „D eklaracja Praw  Czło 
w ieka”, wielka karta  swobód 
i wolności obywatelskich, gw a­
rantująca każdemu obywateio- 

Sw i amerykańskiemu „prawo do 
I  życia, woinośoi i dążenia do 
£ szczęścia”.
g 11-go lipca w obo»'e kón- 
: f  entracyjnym w pobliżu Brown 
i  sweek w sianie Georgia 4 w a r 
Słowników więziennych zamordo 
,wMo siedmiu 1 zraniło sześciu 

£ uwiezionych Murzynów. A oio 
£ szczegóły 'te j z góry upianr.wa- 
EneJ r z e z i  podane przez acencję 
! telegraficzną.

|  Naczelnik więzienia WARCY, 
g będąc pijanym rozkazał grupie 

uwięzionych Murzynów stanąć 
w szeregu na podwórzu więzień 
nym. Następnie Warcy oświad­
czył, że zamierza Zabić Murzy­
na BELLA i różkazał mu wystą 
pić naprzód, Bell odmówił wy- 

1 stąpienia z szeregu, po czym W ar 
Ecy wystrzelił 1 zranił go. Nii-

I
* ytępnie W arcy rozkazał trzem 

wartownikom strzelać do w ię­
źniów. Pięciu więźniów zostało 
zabitych na miejsen, dwóch 
zmarło później, a sześciu in- 

^nych  odnios>o ciężkie rany.
E1 JLT ypadek ten przeszedł bez 
5 " ’  większego echa w Stanuch 
|  Zjednoczonych Z tych gazet, 

które tą sprawą się zajęły, n a j­
ciekawszy Jegl może głos gaze­
ty „PlłESSCOTT FVFNING 
COFRIER”, który pisał: „Daw­
niej milczano, gdy zdarzały s.ę 
setki lynchów miesięcznie, ofcec 
nie krzyczy się głośno 1 uważa 
za śwmstwo, gdy podobne w y­
padki nie maja miejsca więcej 
jak  kilka razy do roku.” Z tonu 
wypowiedzi redaktora tego, 

SwptywowegO na południu Ame­
ryki pisemka, przenija nuta 
żalu za starym i czasami. Fakt, 
że ktoś się ujm uje za prześlado 3 
w am  ml Murzynami wywołuje § 
jego „szlachetne oburzenie". 
Praw o do życia, wolności odnę. 
si się tylko do białych obywa­
teli amerykańskich. Murzyn w i­
docznie żyje z laski.

Stanowczo „D eklaracja Praw  f  
* Człowieka” w obecnycn w arun- 5 
.kach ameryKańskich staje się 3 
s anachronizmem, niewygodnym 3 
dla klasy panującej. Dał temu 1 

S wyraz poseł partii dcmokratycz 3 
jn e j z okręgu Missouri JOHN 1 

ERANKIN, który oświadczył, że 8 
i  powinno się zabronić publicznego |  
6 odczytyvm is, „Deklaracji Praw  |  
b Człowieka” D eklaracja Jeffer r  
Esona” — stwierdzi! Rankin, by § 

la aktem wybitnie nieam ery- s  
“  kańskim.” 3

'o h n  Rankin byl przez pe* 1 
wi"n olircs czasu przeWo- |  

[onietącym  Komitetu Kongreso , 
p w e g o  dla Badania Działalności 1 
^ A ntyam erykańskiej" 1 choćby Z i  
, racji siyojcgo tirZedU, powinien §
; dobrze wiedzieć o czym mówk = 

^T en sam John Rankin w liści" £ 
|  do swego przyjaciela O. Nelsona = 
S oskarżonego o działalność antyse I
Emicką i magazynowanie broni 3 
£ pisał: „Gotów jest zawsze chwy £ 
E‘j!ć za bron, bv bronić Ameryki 5 
a dla Amerykanów” i dalej „Gdy £ 
^c i ktoś mówi o tolerancji ra so -“= 
giyeii odbezpiecz rew olw er”. 8 
= Podobne zdania słyszeliśmy i  
kjuż gdzie indziej. Wiemy teraz I  
Ęskąd czernie swoje wzór* rean- 1 
r "ia amerykańska. E
-  Andrzej Bronowski £
*u-imniiimpiiHniitiiiiliiHiiHmmilniiHHiiiiuiiS

Sprawa traktatu 
pokojowego 

z  Japonia
NOWY JO R K , czw artek

S tany  Zjednoczone zw ołały 
na  19 sierpn ia  do W aszyng 

onu konferencję , w  k tó re j wez- 
ią  udział p rzedstaw icie le  11 
-ańsi-w w  celu rozpoczęcia prac 
ad trak ta tem  pokojow ym  2 Ja -  
onią . Rzecznik dep artu m en +u 
ikreslił tę  k o n fe ren c ję  jako  
w stępną", pośw ięconą „technicz- 
■yrn zagadn ien iom “ opracow ania 
rnk ta tu . P rzew idu je  się, że o- 
iracow anie p ro jek tu  tr a k ta tu  po ­
kojowego z łapon ią zajm ie k ilka  
niesięcy.

N a k on ferencję  zaproszone zo­
ra ły  państw a , w chodzące w 
k ła d  K om isji do S p raw  D alekie- 
'o W schodu, tj. A ustra lia , K e- 
lada, C hiny Francja Ind ie , Ho- 
andia, N ow a Z elandia , Filipiny, 
iVielka B ry tan ia , Z w iązek Ra 
Iziecki i S tany  Z jednoczone.

I:

Rezultat polityki „ w ychowawczej" Anglosasśw

Niemcy mcarzcą
0 ODWECIE

Korespondencja z M onachium
t f i e d a w n t )  K ilk u  d z i e r . n i K ^ y  z o j r a i o  s i e  w  k a ­

w i a r n i  m o n a c h i j s k i e j .  W r o z m o w i e  o m a w i a n o  s z a n s e  
p r z y s t ą p i e n i a  F r a n c j i  d o  a n ^ l o - i m r r y k a ń s k i e a o  u k ł a d u  
d w u s t r e f n w e g o .

OBECNI DW AJ KO RESPO N D EN CI FRANCUSCY, 
UZNALI ŻE FRA NCJA NA TEGO RODŻAJU P O sU - 
NIĘCJF BEZ ZGODY W JEL K IE I CZW ÓRKI NIE P Ó J­
DZIE. TYM CZASEM  W GODZINACH W IECZORNYCH 
W M IEŚCIE NASZ KORESPONDENT SPO TK A Ł ivlL- 
KiT ZNAJOM YCH NIEMCÓW, Z KTÓRYCH KAŻDY 
ZATRZYM YW AŁ GO SŁOWAMI:

— Słyszał pan  już. nadzwyuzaj® A nglikam i. Tenaz bedzle  dobrze, 
ne w iadom ości pom ogły żadn i persw azje

  Co? 0 a id  tłum aczenia . N a w szystko
— J a k  to n ic  p an  n ie  w te? M ,? 'i N iem cy gotow ą odprw iedz .

sp raw a zo stjfe  defin ityw nie  po® " T  00 w i.rz j/ć  gazetom  To 
, . Postanow ili n a  listrow ie. W ia­

dom ość pochodzi ze źródeł o ft-
F ran c ja  łączy  sw oją s tre fę  z 0ja ln i,ch ”

treść  pism a, k tó re  każfb  N iem iec 
ze Sudetów  Winien w ysiać dó So­
juszn iczej Rady K ontroli.

Cel te j propagandy jest jasny : 
—■ w yw ołać n iepokó j i r  n«ęi spo« 
w uaow ać w zrost apety tów  zanoi- 
czych w  N iem czech.

JA N  K O LECK I

Temat codziennych rozmów

Was gitit es mit dem Kri eg?
Co Jłychać z w ojną  
To p y tan ie  p ada  raz  po raz  w 

poufnych  rozm ow ach w śród  iNiem 
rów . W rozm ow ie z pew nym  mo 
nach ijezykiem  zadano m u  pyia® 
nie: „Dlaczego w v  N iem cy nie
odbudow ujecie  Swej ojczyzny, 
przecież czas już ku  tem u n a j­
wyższy? N iem iec w  odpow iedzi 
na  to  u śm ieennął się j nachyliw® 
szy się w  stronę  py ta jącego  od­
rzekł:

„Po co budow ać, sto im y w  obli 
czu now ej w ojny , z k tó re j N icm  
cy  w yjdą zw ycięsko, bo n ie  
będą Już w alczyły  sam otnie, a  
u boku potężnych przyjació ł. 
N a w schodzie znajdz iem y wte®

dy óoflyć ludzi, k tó rzy  będą 
nam  budow ali p a iace”.
P lo tk i o rzekom o w ybuchającej 

w ojnie są  jednym  z czynników  
pa ra liżu j ącycn nie ty lko  no rm aii 
zację stosunków  w  k ia ju  lecz w  
w ielk :e{ m ierz t w yw ołu jącycn  
niepoicoj. W iną za tak i s tan  rze= 
czy alianci zachodni są skłonni 
obarczyć ty lko  nazistów . Prze® 
m ilezują celowo sw oją  w inę. Po» 
li tyica anglosaska je s t bow iem  
przysłow iow ą „w odą n a  m łyn”, 
propagandy  szep tane j.

D latel o, „N a w as gibt es m it 
dem  K ile s ’v n ie  schodzi z  ” s t 
przeciętnego  Niem ca.

HEliR JAKSCH ZAPOWIADA
m r t c K  sunETÓn

Szczególnie po d a tn i na plotki 
są przesied leńcy  ze w schodu. Od 
pierw szej chw ili, gdy ty lko  znak  
dą się na te ry to riu m  N iem iec do® 
sta ją  się w  zasięg działalności 
plotkarzy® prow okatorów . Wciąż 
rłyszą te  sam e słow a, ią  za kilka 
n a jda le j m iesięcy w rócą do 
„sw ycl dom ów , do „u rdeu tsche  
G ebiete" na Ś ląsku  w Poznań- 
s t ie m  pod Łodzią P ragą  Czeską 
i t. u.

P lo tk i tego fodzaju  czerzą jed®

nak n ie  tylKo zaw odow ' panika® 
rz» lecz także oficja ln i przedsta® 
wiciele p a r t ii  dem okratycznych" 
działających ooecnie W Niemczecn 
P rzvk łądem  tak iego  postępow ania 
je s t po litykę przedstaw iciela  par® 
tii d em okratycznej JAKSCHA. w  
S tu ttg a rc ie . W czercu rozprze® 
strzen la ł on u io tk i, k tórych  
treść sp row adzała  sie do zapowie® 
dzj p ow ro tu  N iem ców  Jo  Czecha 
slow aoji no okupac ji Suuetów  
prze2 w ojską am °ry k ań sk ie  i

Ślub ich 
odbędzie się 

11. I I  1943.

PoruczniK  A ngielska
książę następczyni

F ili,, tro n u
M oun tbatten  księżnie^! 

daw nie j ELŻBIETA
G luecksourg .

Z  posiedzenia 
rządu 

francuskiego
PARYŻ, czw artek

W czoraj w  go 
dżinach r a n ­
nych jidby ło  
się posiedzę^ 
n ie  gab ine­
tu  fra n c u ­
skiego poa  

przew odnie 
-w em  P rezy ­

d en ta  R epub lik i AURIONA R ada 
M inistrów  w ysłuchała  ęjipdse p rę  
m iers k a MADIEKA n a  tem at 
s to sunku  rząd u  uo żądań  urzędfli 
ków  państw ow ych i upow ażniła  
p rem iera  do postaw ien ia  w niosku 
vo tum  zaufan ia  d la  rząd u  w  tej 
spraw ie.

Strajk marynarzy
francuskich

PAKYŻ, czw artek
Z w i"zek m ary n arzy  francusk ich  

ogłosił w  środę  24-godzinny 
s tra jk  n a  znak  p ro te s tu  p rzec iw ­
ko  pow olnem u załatw iam c. p rzez  
”ząd sp raw y  w prow adzenia  w  
życie ustaw y  o ubezpieczeniu  
społecznym  m arynarzy .

Kapitał amerykański
dąży do opanr.wania 

Zagłębia Rishry
N iezad ow olen ie  w e Francji

PARYŻ, czwartek
Francuski minister spraw zagranltAiych 31DAULT 

oswladcżyl na konteiencjl prasowej, iż w prywatnych i o z - 
mowach z ministrem bEVINEM wyraził obawę, iż  USA 
i Anglia dążyć będą nie tylko do podniesienia poziomu pro­
dukcji niemieckiej aie także do zmian w politycznej admi­
nistracji Zagłębia Ruhry.

Minister Biciault stw ierdzil następnie, iż zwrucit on 
uw agę m inistra Bevlna, ż e '  Francja ma żywotny interes 
w rozpatrzeniu tych zagadnień. M in is te r  Bevin zapewnił 
jedynie munistra Bidault, iż F rancja będzie inform owana 
o przebiegu rozmów am erykańsko-brytyjskich w sprawie 
Zagłębia Ruhry, które wkrótce rozpoczną się w W aszyng­
tonie.

PARYŻ, czwartek 
Omawiając • wyniki obrad konferencji paryskiej dzien­

nik FkANC TIREUR podkreśla, że mogą one wywołać 
nieporozumienie pomiędzy wielkimi mocarstwami w 3pra- 

ie Za] flębia Ruhry. „Nie jest juz tajemnicą — pisze 
Frant Ti, eur — że kapitał amerykański popierany przez 
rząj St. Zjednoczonych d^ży do opanowania okręgu prze­
mysłowego Zagłębia Ruhry ł wyciągnięcia t  niego naj­
większych możliwie dochodów11.
Róvvuież W. B rytania pragnę- 

i łb y  Jobie zapew nić k on tro !ę Z a- 
g łęb ia  Ruhry i eksploatację tego
obszaru, znajdu jącego  ślę w  b ry ­
ty jsk ie j s tre fie  okupacy jne j. Ze 
Swej s tro n y  F ran c ja  dąży do za- 
■pewnitftia sobie dostaw  w pglj t  
Z agłębia R uhry , żeby odbudo­

wać i rozbuaowtc Bfwoj „rzcnjys! 
at&iowj* w  oparciu  o surow eo A l­
zacji ' L o taryng ii. In te re sy  trseen  
w ielk ich  rtlOcttrliW "ą Więc, je ic  
o  chodzi o Zagłębił itu iw „, c a ł­
k iem  spt®ee*ne — kończ®® P rane  
T ireu r.

„CE S O lft” na m arg inesie  tej 
satiiej kiwestlt donosu że USA i 
Wdelkft B ry tan ta  zam ierzają z  Za® 

Riuhry uczynić swoje kondo 
m in iun tj a USA są n aw et gótoWe 
udzielić , pożyczki w  wysokości 
300 m iltoiiów  dolarów  ha odbu® 
dows Zagięoca R uhry .

F ran c ja  nadal stać będzie (la 
stanow isku, iż Z ug.ębłe R uhry  
winne byś umiędnynarodowioHe, 
uraz, ze zagadnienie podniesienia 
p ro d u k c ji n iem ieck ie j Wlhńo być 
rozpatrzone pr/.ęz R adę M inistrów  
na  „esjl llstapedoW ej.

,Ce Soir’* stw ierdza, iż irftrtcu® 
ska o p in ia  ZftskoJieoha WHitaia wy- 
oorem  W iech, byłego kęgjn nłe*

nrzy jaciieiski ego do K om U etu
W spoid iia ian ia  i podnosscniem  
ich do r&ngl trzeciego in« „stw® 
w śróo państw  piorących u d z iu  
w kon ferencji parysk tej.

N aw iązu jąc do oświadczenia 
Prezydenta TRUMANA, Iż za^aa* 
n iem e pom ocy dla E uropy zwt&i 
n ie rozpatrzone przez Kongrfe„ n ie  
szybciej jak  w  pierw szym  kwar* 
teue przyszłego roku , „Ce Soir-' 
zaznacza, iż p ierw sza uchw ała nie 
zupannle zapew ne szybciej jak  w 
iipnu p.zyszłego rokn.

D ziennik zaleca, by F rancja  lt=* 
czyłŁ nie na pom oc tfSA . lecz na 
w łasną gospodarną budżetow ą.

Przegląd p r a s #  
zagranicznej

m  THF 0£SERVER s tó p

Obecnie dopiero dJtarła  ivia 
domość o bestialskim zamordo­
waniu p n ez  policję hiszpańsKą 
p. Alfredo M artineza Nadała, 
urzędnika t Barcelony. P. Na-
nal nie Jest pierwszą — i nie­
stety, oodaj nie ostatnią — ona 
rą  fa langistów , tym  n ie  m niej 
śmierć jego zasługuje na uwa 
gę, ze wzgiędu na w yjątkow e 
oKoiiczności.

Czym naraził się p. Nada! 
władzom frankistowskim? Ni­
czym. za w yjątkiem  fatitu. żc 
brat Jego. p, Rafae, Martlnez 
Nadał, przebywa od czasu woj 
ny domor/ej w Londynie, pisu 
je do gazet angielskich, jesf 
także współpracownikiem na­
szego pismr, a w ozasie wojny 
radio brytyjskie BBC nadawał- 
jeeo Cdozyty Dodpłsane pseu­
donimem Antonio Torren.

Od pewnego czasn prasa fran 
kistowsąa raczęla gwałtownie 
napanać p. Rapnaeia Martineza 
Naóaia, a b ra t jego zamieszkał®

1 W małym mieście Liercrta. stał 
Uę obiektem pogrożeli ze stro ­
ny miejscowych falangistów 
Ostatnio przeniósł się on do 
Barcelony, wierząc, że znajfizie 
bezpieczeństwo w wielkim mie­
ście, lecz lB-go czerwca pou 
szedł do niego policjant przed 
tm  ichern sądów I * okrzykiem 
„Ręce do góry”, zastrzelił go 
na miejscu.

Młtr.o, te  setki osób były 
świadkami mordu, prasa hisz 
pańską .ile zamieścił. - żadnej 
wzmianki, a rodzina nic zostn 
ła zawiadomiona I dowiedziała 
sR o Jegc śmierci dopiero gdy 
list zaadresowany do p. Nadała 
wrócił z dopiskiem „Adresat 
zmarł 16. VI 47 r.”. Jenynle sfa 
ranie kolegów biurowych p. Na 
dala jow sirzym aly Władz* ml 
Urzadsenla bezimiennego po­
grzebu I pochowania go w 
wspólnym grobie.

(ak ty  te wraz z nodnisanymi 
zeznaniami naocznych św iad­
ków , zostały przee,a,ie do bry­
tyjskiego m inisterstwa spraw 
*agraniczn*ch. Jak dotychczas, 
żadna odpowiedz nie nadeszła

PRZED ŚW IĘ T E M  
O D R O D ZEN IA  POLSKI

Wspólne zebiania PPR i PPS
W ARSZAW A W  tygodniu  po* 

pt-źetLzaąącym Św ięto  O drod iem a 
Polski odbędą sie w  całym  k ra ju  
n a  podstaw ie okóln ika KC PPR
i CKW  P P S  w spólne zebrania
ak tyw u P P R  I P P S  n a  szczeblu 
pow iatow ym , dzieln icow ym  *
gm innym  oraz  w  m iarę  możności 
w spo 'ne  zeb ran ia  kó ł party jnych  
w  zakładach pra--y.

Z ebran ia  pośw ięcone bgda titnó

w ieniu  roli jednnlltegó froti-n to* 
botiiłczegu w  pow staniu  Polskie* 
go K om ite tu  W y*wole«łr. Nafj® 
idowego, w  w alce o odzyskanie  
niepodległości i osiągnięcie, trzech  
la t buoow y ućm okracp  poioklej, 
ora* w  w ykonyw aniu  dalszych 
w spólnych zafląń sto jących przed 
obu p a rtiam i, przy  k tórych  reali* 
zacji zacieśnił- się jedność ronot® 
ninZa,

Łańcucki 
traktatów 

handlowych ZSBB
M uS K W a, czw ariek 

W fn iu  dziheiszym  doniesiono 
Z Mosk-wy o podpisan iu  tam  no­
wego tra k ta tu  handlow ego m ię­
dzy ZSRR i W ęgram i B aw iący,' 
w M oskw ie w ęgierski m in is ter 
opia w iedliwości pow iedział, że 
podpisany tr a k ta t  łączy się ściśle 
i  cała -lenią porozum ień gospo­
darczych, zaw artych  pom iędzy 
euronęjck im  narodam i d em o k ra­
tycznymi. Należy przypom nieć 
że V/ ciągu os.&tnich tygodni 
Zw iązek R adziecki zaw arł p.oro- 
zum len .a  hanalow o-gospodaroze z 
Czecnosłowacją, R um unią, B uł­
garią  a obecnie W ęgram i. P e r ­
traktacje ttł. tem a t uk ładu  h an ­
dlowego- z Polską są w  toku.

D  ierw azą w idom ą oznaką nie 
pow odzenia konferencji pa® 

ryskiej było odrzucenie  zapro® 
szeń, przez osiem państw , z któ® 
rych w szystk ie w łasnym i siłam i 
odbudow ują sw oje życie gospA 
darcze, op ie ra jąc  je  na  zdrow ych 
podstaw ach  ekonom icznego piano 
w ania. Z pozostałych 14 państw  
trzy  państw a skandynaw skie  oraz 
Szw ajcaria, — w ysunęły  poważne 
zastrzeżen ia , do z góry  narzucone 
go porządku obrad. Bic rąc  Pud 
uw agę, że w śród tych 10 państw , 
k tó re  bez zastrzeżeń zaakcepto® 
wa»y u ltim atu m  anglo®francuskie, 
znajdow ały stę p aństw a biorące 
udział w  w ojn ie  po s tro n ie  hitle® 
row skich N iem iec, ja k  W łochy i 
A ustria , znane  ze sw oich p ro fa- 
szvstuw skich sjm inatii P o rtuga lia  
i Ir lan d ia , o raz  tacy  bezw olni s a ­
telici A nglii j A m eryk i jak  G re ­
c ja  i T u rc ja , tru d n o  zrozum ieć, 
jak im  p raw em  m in. B ID A U LT o- 
św iadczył w  sw oim  przem ów ie­
niu, iż w łaśn ie  p ań s tw a  u czestn i­
czące w  naradz ie  p a ry sk ie j m ają  
p raw o  do w ystępow an ia  „w  im ię 
n iu  ca łe j E uropy".

K onferencja , w  k tó re j nłe 
w zięły udziału  now e d em o k ra ­
c je  w  E uropie  środkow o-w scho 
dniej, n ie  może być nazw ana 
„europejska". S tała się ona zjaz 
dem  anglu  - am erykańsk ich  sa ­
te litów  na kontynencie .
Ju ż  w p ierw szy  dzień obrad  

sta ło  się jasne , że szum nie rek la  
m ow any am ery k ań sk i p lan  porno 
cy d la  EuroDy je s t ty lko  zam asko 
w anym  p lanem  odbudow y N ie­
m iec. Na nic zdały się w ysiłk i 
B FV IN A  i B ID AU LT A  aby  kryć  
p raw dziw y  cel te j konferencji. 
O św iadczenie m ini s t r .  ro ln ic tw a

|FIASKO KONFERENCJI PARYSKIEJ)
Timiimmiiiiiimiigiiimiiiii imiimmrimimimimii iimimmimHiiiPiii i i i iHiiii i i i i i i i i i irii i i i i i i i i i i i i i i i i i imiT
ANDERSONA o zw iększeniu  p o ­
mocy żyw nościow ej d la  N iem iec 
Fj m in is tra  h a n d lu  H arrim an a  o 
pomocy d la  odbudow y ciężkiego 
przem ysłu  Z agłębia R uhry rozw ia 
ły w szelkie z łudzen ia  na ten  te ­
m at.

L SA  N IE SĄ Z A IN TER ESO ­
WANE W ODBUDOW IE 
PAŃSTW , zniszczonych praez 
w ojnę, n ie  są  za in teresow ane w 
tym , ab y  N iem cy p łaciły  na leż­
ne  tym  k ra jo m  odszkodow ania 
w ojenne. USA, ow szem  chcą 
podnieść poziom  przem ysłu  nie 
m ieckiegu, a le  tylko po to, aby  
go w ykorzystać d la  sw oich ce 
lów, j d la  w łasnego zysku. 
Jednocześn ie  w ' Waszyngtonie 

sek re ta rz  s ta n u  M arsha ll o św iad­
czył kategoryczn ie , że o n a ty c h ­
m iastow ej pomocy d la  E uropy  mo 
w y być n ie  może. P ien iądze d la  
m agnatów  niem ieckich  się z n a j­
dą, a le  pom oc d la  Europy m usi 
czekać n a  uchw ałę  K ongresu , a  
ja k ie  stanow isko  za jm ie  re p u b li­
k ań sk i K ongres, k tórego  liczni 
przyw ódcy zdecydow anie w ypo­
w iadają  się  przeciw ko udzieleniu 
k redy tów  zagran icznych , trudne 
n a  raz ie  przew idzieć.

N a k on ferenc ji nUtą dom in u ją ­
cą b y ła  n ieufność. N ieufność m a 
łych  p ań stw  W sto su n k u  do in icja  
to rów  konferencji, ich  oficja lnych  
wypowietkA, p lanów  i  m etod  re a

lizacji. B rak  zau fan ia  śrt^t-ęóR  przedysku tow an i*  konsekw encji 
n ie  w ykaza ły  Szw ecja, D ania , o- politycznych i  zW, plftfih M tf . 
ra z  S zw ajcaria , k tó re  -^żąd a ły  fihaiła. T a  sugestia  aontnia praez

A nglię i F ran c ję  odrzucona. Po­
siedzenie to  było ta^r.e.

Co n a  m m  mów iono, n ik t nie 
wie, a le  ośw iadczenie oficjalnego 
rzeczn ika francusk iego  MSZ, któ 
ry  na k on ferenc ji p rasow ej zm u 
Szony by ł przyznać, że „posiedze­
n ie  w  pew nej m ierze było n ie ­
skoordynow ane", rzuca ciekaw e 
św iatłe  n a  burz liw y  c h a ra k te r  
dyskusji.

B rak  zau lan ia  du in icjatorów  
L onfereucji u jaw n ił się też w 
toku  d y sk u sji nad  sk ładem  po­
szczególnych podkom itetów  o- 
raa ko m ite tu  w spółdziałania 
A nglia  i F ran c ja  chciały  o g ra ­
niczyć udział w  kom itecie w spół 

działanie, de  w ąskiego no łz  zaufa  
nych P róba t% jednak  zak o ń ­
czy ła  się fiaskiem . P ań stw a  
skandynaw skie , p o p arte  przez 
Szwajoa*1!" oraz k r  je  B enelux  
(Belgia, H olandia , L uxem burg) 
w ystąp iły  przeciw  anglo - fran  
duskiem u dyk ta tow i i  p izefor- 
sow Uy sw ój n u n k t w idzenia. 
Było to  pierw sze, a le  1 o s ta t­

n ie  zw ycięstw o m niejszych 
p ań stw  nn k on ferenc ji pary sk ie j 
Po  ty m  • n iepow odzeniu anglo - 
francuscy organizatorzy mocnie] 
w zięli sw oich satelitów  w  k a rb y  
i w szyslk ie  ich pozostałe w nioski 
p^zeszł” solidną, niasss,vfiową, 
więkSżośeią głosów. N iek tóre  z 
tjróh w niosków  zasługu ją  n a  spe 
ć ja ln a  uw agę.

T ak w ięc w uchw ale o „spe 
c ja tne j tym czasow ej organ-za 
cjł", k tó ra  bęuzie organem  wy 
konaw czy m kofn lle tu  k ierow ni 
czego usun ię to  w zm iankę o 
tym , te  spośrod k rajów , z k tó ­
rym i o rgan izac ja  p rzeprow adzi 
konsu ltac ję , w yklucza się H isz­
panię, W ten  sposób s ta ją  się 
jasne  p raw dziw e zam iary  A n­
glii i F ranc ji, k tó re  sw ą dz ia ła l­
nością zam ierzają  ob jąć i także 
fran k isto w sk e  H iszpanię,

In n ą  znam ienną uchw ałą  by ła  
odm ow a A nglii i F ran c ji rozpa­
trzen ia  p ropozycji w ysun iętej
prze:, szerog delegacja żądających 
w yjaśn ien ia , że poczynania spe­
c ja lne j o rganizacji tym czasow ej 
n ie  będą n a ru sza ły  poli.ycznej i 
ekonom icznej suw erenności k r a ­
jów, k tó re  Zechcą p rzystąp ić  do 
organizacji. T er negatyw ny
stosunek  A nglii i F ran c ji do p ro ­
b lem u suw erenności m niejszych 
p aństw , po tw ierdza  słuszność d e ­
cyzji rządów  ty ch  k ra jów , k tó re  
w strzym ały  się od w zięcia udzia­
łu  w  p racach  konferencji,

4 -dniow n obrady  kor, -
fe renc ji pa,ryskiej zakończyły się 
fiaskiem , A nalo - francuscy  in i­
c ja to rzy  te j kon ie ren c ji zaw iedli 
się w  sw oich nadzie jach . SDraw- 
dziły  się na jgo rsze  obaw y uczest­
n ików  ko n fem ecji. K onferencja  
p a ry sk a  s ta ła  się p u łau k ą  Z w a­
b ione m ow ą o Pomocy am erykan  
sklej, p aństw a , k tó re  w zięiy w 
n ie j udział, podnisaty  się pod d e ­
k la rac ją  odbudow y N iemiec, Nie 
m ieć opanow anych  żądza odWe- 
tn- W. PO D G Ó RSK I

Kie wystarczy czytać „frybuną Robotniczą" -  należy ją prenumerować S
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e O d r o d z o n e  o j s k o  P o l s k i e !
Fundament naszej wolności

V jis. lach ukazała się wiaaomjść* 
w -Wiązku 

PjpwsUnia 
Zwolenia

z trzecią rocznicą 
PołsMteg© Komitetu \» y - 

- -  Naroaowego KC PRR i 
" PPS w ydały okólnik, ptfąeca- 
ftcy odbycie wspólnych zeDrań ,ak- 

ty w u ^ p *  £ eb ram t mfcją
a rT ° y t na szczeblu powiatowym, 
r ' mc^'vvyai i gminnym, w  m iarą 
^  ości zwoływane Dęaą rów nież 
Za c}aP e zebrania kół party jnych w  
Wie .• *‘ Pracy, poświęcone omó-
PowQtU r ° lł jednolitego frontu w 
Wy-i U w dotychczaso •
sijjp- csiitgnieciach dem okracji Doi­
cie 1 • wspól nych zaasuiiacij za- 

[cnia jedności robotniczej. 
r  1='domość tę powitają ze szcze- 
p . ' daoWoleniem wszyscy, k tórym  
j • sercu dobro spraw y demo-t

acji polskiej, którzy pojm ują zna— 
ro t wsi>olpracy bratnich partii 
. ootriczy^h w życiu i rozwoju na- 

pan»twa ludowego, 
u ’ 'J i*o4e robotnicza oędąc*, na j- 
j 11 ‘■A zdobyczą polskich robotni-
• y  okupiona dziesięcioleciami ao 

-»Jczeń j latam i ciężkich zmagań 
faszyzmem, sjaja się fun iam en- 
1 naszej wolności. Na tym funda- 

f Pneie wyrósł historyczny M ani- 
st Lipcowy l zapcczątkow m e  

^ cz« i wielkie przem ian y  w życiu  
. Sz'-8o narodu, z których douro- 

^ Zlejstwa — po trzech latach w al- 
*' doświadczeń — możemy już 

<Se z^afc scDie sprawę.
, y  lafacn walki z 
*u się wspólna

I
ipod". I ofiarny trud 4 naszt po­
stępy W cłfbudiown: kęaju, .. na
zwycięstwo powyczne nad legaln., 
i  podziemną n ik o ją  w  referendum 
i  przy wwboracłt oo Sejmu Ustawo­
dawczego, umuzUwiis stabilizację 
stosuz±6w w  Państwie 1 niesachwŁ  
ną e  iośc iz- rep, Iw demokracji poi 
sklej,' pod przewianie troem klasy ro 
botrriczej, która stanowi dziś wzór 
dla całego świata.

N ie zarryk olilśmy nigdy oczu na 
truono^ci tak ścisłej współpracy 
dwóch odrębnych partii o odmien­
nych tradycjach  i różnej drodze 
rozwojowej* Ubiegłe trzy  lata dowio 
dły, że nie satesKnie rói.dc i trud­
ności, lecz ich ujawnianie pokony­
wanie jm acnia i' zaoieśnSa jedność 
robctnioią. Dan. J. cię tatk dlatego, 
że t.udności te i  różnice są charak 
teru przemijającego, że nie mogą

one nic zniknąć wówoias, istnieje 
trwała wspólność interesów i celów, 
gdy kaśdy dtlen naszej rzeesywi- 
stości potwlerdia siuszność dooro- 
,/oinle i zgodnie pnez nas przez o- 
ble partie robotnicse oorunej drogi 
ku socjaliimowl.

W ytrzymała pi-óoę życia umowa 
o współpracy PPR i PPS, która sta- 
ła się skutecznym instrum entem  
um acniania jednolitego frontu n -  
botniczc-t o. Poważne znaczenie dla 
zacieśniającej się współpracy po­
siadać będą ostatnie uchwały Rady 
Naczelnej P P S , wymierzone prze­
ciw nałogowym rozbijaczom jedno­
ści i wrogom klasy robotniczej 
spod znaku WRN, którzy starają  „ę 
przeniknąć w szeregi bratniej nam 
partii Troska o czystość szeregów 
partii roDOtniczych, w  których nie 
mośe być miejsca dla ludsl obcych

naszej sprawie, dla spekulantów 
1 oywersi...t6w — to przede w s-yit 
kim trosaa o wzmocnienie n»*zej 
jedności — gwarancji niepokoi m j 
siły demokracji ludowej, naszego 
postępu i sprawnego wykonania 
planów gospodarczych które przy­
niosą dobrobyt wszystkim ludziom 
pracy. 1

św ięto Oćuodzenia obchodzić bę­
dziemy z tym większą radością, że 
jesteśm y „jednością silni”, że mo­
żemy być słusznie dumni z przeby­
tej przez nas drogi. Nie z-im»knie 
nam zapału do dalszej ofiarnej p,rs- 
cy 1 wysiłków w wykonaniu donio­
słych wspólnych zadań, Jakie sioj 
pried członkami obu bratnich par­
tii robotniczych.

Z coraz większą energią kom y- 
nuować b“dnemy walkę ze spekula­
cją 1 - nadużyciami poaatkowyml,

zapewniając w  ten sposób wzrost 
realnej w artości zarobków świata 
pracy. Oszczędna gospodarka zaso­
bami siły ludzkiej i surowcami, 
wznowienie wydajności pracy sta­
nowi w arunek wykonania 3-letnle- 
gc planu odbudowy gospodarczej — 
to pierwsze zadanie klasy robotni­
czej i wszystkich pracujących Dziś 
jest to również naLza i.ajlcpszi od­
powiedz na próby reakcji między­
narodowej podważenia naszej nie- 
z utżności gospodarczej ł suweren­
ności, na próoy oobudowy niem iec­
kiego imperializmu.

Zacieśnienie współpracy bratnich 
partii -obotniczycn PPR i PPS w 
obliczu Święta Odrodzenia — to do­
bry znak i najlensza zachęta dla. 
wszystkich świadomych budowni­
czych Polski lUfl »  J.

M. Mlnkowskl

DEMAGOGIA I FAKTY

lak wyglada odbudowa polskiej wsi
okupacją wy- 

. — _ i słuszna konr.ep
.bratnich partii roDotniczyeh — 

, 4a  się o sojusz z w ielką de- 
10 -**cją radziecką, k tó r e j  siiy nie-

W czaak ostatnich liebat sejm o  
w ych posłow ie P S L  ro n ili łzy  
„czyste — arebajzyste” nad nńdo- 
ią cnlapa, naa  raekoi.iym beą Ta 
•węiem w  sądotwnicŁwie, a „inte- 
gij^iny por, Żuławski nao krzyw  
da robotnika Z  przem ów ienia po

na® Pożvte i J c r u s z y iy  m a c h in ę  w o je n n ą  słćMv PŚL  v  y»U łt6 „ ze ' -tuacja 
H it le r a ,  j k tó r e  dziś k o n s e k w e n tn i*  ” &za j ts t  b-aZtt»dztejna i p rae ra—

1 "ią  sprawy wolności narodów , w ie ^czarna, S fijm ijm y  sie odetn1 
E * * ?  > W tycn im  ;eh U  kien w ie jsk im , k tó ry  w  okresie

walki z ,okupf ntem  k i ywun.a M ariirteretwe. R olnic-v w onne i siusE-wc pojele in terecy • . _
g ło d o w e  poweftały do życia A rm ię tw a  1 jTn R olnych pnzfcj. p. 

udową, którą powstała z połączę-^ 
pod wspóltnym dowództwem 

^■Wardii Ludowi], M ilicji RPPS, c zę j ajpaiu 
B, .ąlionów CHftopskich i innych J neg0  p 

oddziałów zbrojnjęch. Jedność szere 
Sow robotniczych umożliwiła pow -’
®tani* pod.upijanej K rajow ej Hady 
Narodowej, ao k tó re j oprócz p rR  

V socjalistów w.eszli również orzed-] 
stąw iciele ludowców Związków 7 r-
V,’oft,)wych oraz ilpnych grup damo-S 
kratyćżJjyeh. Uwifeńczył ten wspól-J 
ny bohaterski w ydiłek Polski Komi-J 
tet Wyzwolegnia N hrodow egj,

Trzy la ta  , któ-ęe oaazieiają na? 
od tej daty, stano u iły dla jednoli­
tego frontu robotniczego dalszą 
.■wielką próbę śyc{ta, z k tórej wy. 
s-edt zwycięską. Dlziś pojm ujem y w  
■wsjyscy, że jedność robotnicza w 
b it .  wszym rzędzie umotiswlU naat

M iko te ja tyk" przeż;Twał naiw tęk* 
sze kżęcki, w StoikŁjąoe % dau wnej 
ąpaitii oałego agmuatu, powifc.20- 

M ikośajozykow i .-*sortu.
U lubionym , kon ik iem  PSL»u 

sta! się  p ian  inw estycy jny . Pusy 
pały  się słoy^a bezpodstaw nej kir?’ 
i.yki, p o p a rte  im prow izac ją  n ie r* ' 
a lnych  cy fi j ja łow ych  argum en= 
tow. S tanow isko  k lu b u  sejm ow e­
go PSL. moż-ra po trak to w ać  jak o  
w yra?  p raw d ziw eg o  niezadowolę* 
m a, ża po  zm ianacn  iw M inister* 
stw ie  Rolni,ctw» tem po  o d b u d o w y  
w si w zrosło  i że w szelk ie  p izepo  

w ie d n ie  „agronom ów  z u licy  
Mer^Bałkaowsikieg” okazały  sle W? 
<toe

PR7EG1 QD

iakie są reznltaty obrad paryskich
W CJlusie L u d u 1' tow . W erfel w  a r ty k u le  „Paryż... i  co po ­

tem ? czyli do ao ia rów  d roga daleka ...11' ocenia w y n ik i konferencji
P a rjsk ie j. _ . . . .

,„Punkt pietjw szy n ie  u lega jący  wtątpliwosci, to  fak t, ze chodzi 
Przede w szystkhn . o odn u Jo w ę N iem iec... N iem cy sto ją  w  ośrodku 
za in teresow ań  instpiratonów  „p lan u  M arsh a lla " , S finansow anie e> 
rodzen ia  gospodaiiczego N iem iec jest ich za ra*łniczym celem. Po 
dirueiLe: je s t n iew ą tp liw e , że chodl?.' o N iem cy  w ielkokap ita lis tycz­
ne, N iem cy K r u p p ó w ,  i  Thjisaenów, Niemcy „V ereinigte- S tah l-
Werke i  „d - banków ".

C zynnik  trżtsci za rysow ujący  się  n ioow uzikicznie — to  ca łko­
wite uzależn ien ie  pozostałych  m nie jszych  p a rtn e ró w  p ro jek to w an e­
go „B loku" od jego  „W ielkiej T ró jk i"...

  p 0 czw arte  -  ■ A m erykan ie  osiągnąw szy na  ra z ie  sw e ce­
li n ie  sp ieszą się  bynajm niej, z  k o n k re tn y m i rozm ov-am i o do la­
rach . P rzed w iosną przyszłego roku  n ie  ma m ow y o jaK icnkoiw .ek 
k o n k re tn y ch  rozm ow ach  n a  te m a t k red y tó w  d la  p ań stw  eu ro p e j­
skich".

R ów nież „ R z e c z p o s p o li ta "  om aw ia jąc  w  a rty k u le  w-stępnym 
w ynik i n ieu d an e j k o n fe ren c ji p a ry sk ie j p isze:

Dziś m ożem y ju ż  śm iało  pow iedzieć, że słuszne było stano ­
w isko R ządu  P o lsk iego1 w odn iesien iu  do k on ferenc ji pary sk ie j n a ­
w e t w  ty ch  sp raw ach , k tó re  n ie  w ym ien ione  zostały w notach, u -  
zasadn ia jących  odm ow ę u d z ia łu 1

i(2 ycie vVarszawy‘- ta k  ana lizu je  w yn ik i obrad:
„Jakże  tu  m ów ić je d n a k  o 'M iropejskim" p ro g ram ie  gospo 

darczym , sko ra  koncepcja , n a  k tó re j op iera  się k on ferenc ja  pa ry sk a  
uniem ożliw iła 9 k ra jo m  eu rope jsk im  udzia ł w  n arad ach ?  A  przecież 
ow e 9 p ań stw  obe jm u je  ponad  80 p ro cen t pow ierzchni K uropy i sku  
p ia  60 p ro cen t je j ludności".

J a k ie  koncepcje  po lityczne  przyśw iecały  in sp ira to rom  te j  ko n ­
ferencji?

r>rogram p a ry sk i zm ierza w  pew nym  stopn iu  do u tw o rze­
n ia  E uropy  w ed ług  m odelu  z  lo k u  1919, w  k tó ry m  cen tra ln ą  pozydję 
■arezerw ow ano N iem com . Pom inięto  zupełn ie  dośw iadczenie n ab y ­
te  w  drug ie , w o jn ie  św iatow ej. A ni jednym  słow em  m e w spom nia­
no w  P a ry żu  o rep arac jach , ja k ie  N iem cy w inn i zapłacić, ani o de- 
nazifikacji czy derioKratyzac.fi, uw ażając  w idocznie to  w szystko za 
cz,rnn ik i ham u jące  odbudow ę N iem iec, ta k  „is to tną  d la  E uropy".

W chód Święta Odrodzenia
„R obotn ik" w  a rty k u le  „Bez nudy" pisze o ch arak te rze , jak i 

P rzyb iera  w  bieżącym  to k u  św ięto 22 iipca.

„O rganizatorzy  obchoau  d n ia  O Irodzenia P olsk i zdecydow ali 
się odstąp ić  od szab lonu  okolicznościowego. W W arszaw ie w  dn iu  
22 lipca  nac tąp j o tw arc ie  m ost a  kolejow ego i irzekazam e 50 tr a k to ­
rów  przez  M in isterstw c P rzem ysłu  i '  d lu  M iric te rs tw u  F.ol- 
c tw a  i R eform  Rolnych. W stolicy l na prow incja m a ją  tego dnia 
być zorganizow ane zabaw y ludow e i zaw odu sportow e. O by te w szy­
s tk ie  im prezy się odbyły bez n ad m ia ru  o’. znościow ych p rzem ó­
w ień. Podzivdan le  w yn ików  naszej p racy  i sw obodny odpoczynek 
w  dn iu  św ię ta  — oto w łaściw y sty l obchodu dn ia  22 lipca. Szablon 
i n u d ą  są _tu zunełi»ie zbyteczne". ___

Cłicąc ra to w ać  sw oje  ostatn ie  
pozycje w  teren ie , PSL  rozpoczę 
ło od dem agogicznych tw ierdzeń, 
że w  w ydatkach  in w esty cy jn y m  
tego roku  przem ysł państw ow y 
został up rzyw ilejow any kosztem  
wsi. P rzyw ódcy PS L -u  sądzi b . że 
w ystarc-.y podać k ilk a  aow oinie 
w ybranych  cyfr, by posiać fer> 
m en t m iędzy w sią  t m kisism . 
PSL  zapom niało , że n ie  żyjem y 
w okres ie  C hieno»plasia, w  ok ie  
sie zacofan ia  ro ln tc tw a,, gnębio­
nego odgórnie pras® ów czesne 
rządy  i oddolnie p rzez  obszarn i­
ków  . ■

Chłop, zorganizow any w  Zwią* 
zku  Sam opom ocy C hłopskiej i 
szczerze dem okratycznych  'par* 
tiaoU politycznych, poznaje  zagad 
n iem a  gospodarcze k ra ju , W<*u= 
w a  się or, w  p rzejściow e tru d n o ś  
ai i n ie  je s t ta k  naiw ny, by  w ie ­
rzyć, że zagadnien ie  odbudow y 
h u t, fab ryk , m aszyn rolniczych, 
w y tw órn i naw ozów  sztucznych 
itp .-n ie  m a zw iązku  z  odbudow ą 
wsi. Z tw ierdzeń  posłów  P S L  w y 
nikałoby, że ty lko  m iasta  są  od­
b iorcam i p ro d u k c ji przem ysłow ej 
a chłop o trzym uje  ty lko  to, co 
d la  m iast jes t zbędne.

J aV je s t w  istocie? W b .eżącym  
ro k u  P aństw o  udziela lś  miliar* 
dów zio tych k red y tu  boaposred- 
n io  d la  ro ln ictw a, ze słusznym  
uw zględnieniem  po trzeb  Kiem 
O dzvskanych. Do tego dochodzi 3 
m ilia rdy  złotych, jak o  w arto ść  
zakup ionych  za g ran icą  koni, by* 
dła, m aszyn  ro ln iczych i sztucz* 
nych  naw ozów . Zapow iedziane są  
pow ażne zakupy  m aszyn ro ln i­
czych iw C zechosłow acji. Z akupy  
zagran iczne m ożliw e są  dzlek : 
eksportow i, prow adzonem u przez 
przem ysł, a  g łów nie dzięk i ekspor 
tow i w ęgla Jasn y m  jest, że n ie  
d la  m iast idą te  części k red y tó w  
przem ysłow ych, k tó re  przeznaczo 
no  n a  rozbudow y fa b ry k  m aszyn  
rolniczych. P ow ażną kw otę  p rz e ­
znaczono n a  budow ę fab ry k i tra k  
to rów  w  U rsusie, w y tw ó rn i cześ* 
ci trak to row ych  w  S łupsku  1 G ry

fin ie , n a  rozbudow ę fao ryk  sztu* 
cssnych naw ojów , oiwz n a  clek try  
fikacje.

D odać należy, że przew ażna 
częć1 doctaw  U N R R a poszła n a  
w ieś. W ynosi to  12S tys. ko n ; 16 
ty t .  net. byoła , 108 tys. ton  nawo. 
zow  sz tu a m jc h , oraz m aDxyny 
ro ln icze  i trak to ry , łą ca ie j w arto  
śoi b lisko 7 i po , m iliarda  « •

P o stęp u je  n a p r  sód m echónizo' 
c ja  ro ln ic tw a. N a dilcpskacfc go* 
spodurstw ach  p racu je  120C trak to  
rów . Je s ien i ą  p a rk  trak to row y  
awiękfw.y się o dalozych 8Q0 tr a k ­
torów. W całym  k ra ju  m am y 8500 
trak to ró w  I p rzystopu jem y do 
w łasne j p ro d u k c ji. M ieliśmy 470 
ty s  zziiseo-.onycż zagród; oowurto* 
WwTio 56 tyanęcy, w  odbudow ie 
zn a jd u je  się 190 tys. Pow ie ktoś, 
że to  zb y t w olne iemf>o Zastano* 
Wić sic jeo n p k  trzeba  n ad  Putsno 
ściam i tx a n ^ o r ty i i b rak iem  m a ­
teria łów  budow lanych. Trudnoś* 
ci tianąpufiuw *  są usuw ane. W 
całym  k ra ju  p r a a u a  t a n a k ' i be 
to n :arn ie . S seioko  rozbudow ano 
przem ysi cem em ow y. W idzim y dó 
k ładnie , ja k  ścisły zw iązek posia 
da odbudow a w si z  odbudow ą 
przem ysłu , K tóreąo inw estycje  są 
„solą w  ok u ’’ poałów PSL .

Z nając  trudności w  zakup ie  za 
g ranicznych koni, ora* trudnośc i 
zbożowe, PSL  w yauw a w niosk i, 
k tó rych  rea lizac ji n ie  po d ją ł się  
sam  „londyńsk i p rem ie r"  i spec 
od ro ln ic tw a  p. M ikołajczyk, w  o- 
k res ie  Swego urzędow ania ,

Atak przypuszczono rów nież  na  
P rzysposobienie Rolniczo W ojsko 
we, k tórego  celem  je s t szkolenie 
zaw odow e w  ro in ic tw .e  1 wycho* 
w an ie  obyw atelsk ie  W iem y z  p ra  
sy, o zapow ied.-ianyir, udzia le  
PRW  iw akcji żn iw nej nai Zie* 
m iach  O dzyskanych, o raz  n a  p o ­
łudniow o w schodnich, m ało  osie* 
drnnych terenach .

Może ten fa k t boli poełów  PSL, 
ż<» n ie  pozw olim y m arnow ać  jed* 
nego k ło s r zboża?

U św iadom iony chłop rozum ie, 
że dzięki w zrostow i p -odukc ji

przem ysłow ej pom naża się nasze 
w spólne bogactw o narodow e. Że 
za uzyskane  z ekoportu przemy* 
siowego dew izy będzlerr.y sprow ? 
dzali konie, bydło, m aszyny ro l­
nicze, trak to ry , doborow e nasione 
i sztuczne naw ozy.

A n a ltz iu ą , znnezenie pi zemy* 
•iłu dna s ^ b k ie j  odbudow y ro ln ic  
tw a, każdy  chłop dojdzie do prze 
konaiii a, żn wypoy.ńedz: posłów
PSL nie byiy poo^ktowar** tro ską  
o roaw ój w si, lecu ślepą  n ien aw iś  
cią do ooecnej rzeczy w ictości 
o raz  do chłopskich  i robotniczych 
p a rtii deu iokratycznych , Które 
przy ję ły  n a  sieb ie  ciężar odmowie 
dzialności za  losy Polsk i Ludo* 
weg.

D obrze się .s ta ło , że za raz  po 
Zm oknięciu sesji sejm ow ej a k t y ­
w iści S tro n n ic tw a  L udow ego 1 
P olsk iej P a rtii R obotn. odoyw a 
ją  w spólne, nacechow ane b iater*  
stw em  narad y , k tó re  p rzyn .osą  
w ie iłd e  korzyści dalszej so lidarim  
ści robotn iczo-ch łopsk iej.

N a posieazem u ak ty w u  wiej* 
skiego P P R  1 SL w  Lodzi pad ły  
zn am ienne  słowa. S fa rv  ludow iec 
ob M ichalsk . m. in ośw iadczył: 
„Nie um iem y jeszcze p racow ać, 
a le  to je s t diatego, że nas chło* 
pów  tak  w ychow yw ano, żebyśm y 
n ie  um ieli n ic  robtć, żebyśm y u- 
n ika li p racy  społecznej. T eraz  do 
p iw o  w yenow ujem y się n a  no ­
wo, w  naszej dem okratycznej oj* 
czyznie i n auczym y się w szystk ie  
go. Po  to  w alczy liśm y o P o lskę  L u 
aow ą. G łów ną rzeczą je s t te ra z  
dalsze ^cem entow anie naszego so 
juszu chłępsko*roboTniczego".

T a  szczera, chłopska wypo* 
w iedź jp s t w yrzu tem  poo ad re- 
uem tych  p rzedw o jennych  t obec 
nych  pr.zywodcó*v n a  szczęście 
znikom ej części PSL*owskiej ru* 
chu  chłopskiego, k tó rzy  baw iąc  
sie w  UKłady z  obszarn ikam i, ban 
k ie ram i ; fa b ry k an tam i, n ie  dbali 
o u św iadom ien ie  chłopów , k tó re  
m ogłoby u tru d n iać  ta jem n e  p a k ­
ty  o m iejsce  u  żłobu.

I  dziś d la  przyw ódców  PSL  n ie

OBŁAW A. P O LIC JI B A W A R S K IE J
Radio m onachijsk ie  donosi, że policja baw arska  urządziła  

szereg obław n a  te ren ie  s tacji granicznych. Rezulta tem  była k o n ­
fiska ta  20 centnarów  skóry  i wielkiej ilość m edykam entów .

D LA C ZE G O  „ D B A JĄ  O TQ“ “
13-te posiedzenie R ady  S tre fow ej w  b ry ty jsk ie j s tre fie  o k u ­

pacy jne j poprow adził F r. B lucher, a  uczestniczył w  n im  z ra m ie ­
n ia  w ładz a lian tów  w iceguber.ia to r angielsk i gen. B .schof. N a te ­
m a t dem ontażu  n iem ieck ich  fab ry k  ośw iadczył w icegubernato r, że 
W ŁADZE A N G IE L SK IE  DL A JĄ  O TO aby  n ie  zubożyć p o te n ­
c ja łu  pkzem ysłov'ego N iem iec,

G G E N IC Y  D O M A G A JĄ  S IĘ  S O C JA L IZ A C JI  
P R Z E M Y S Ł U

A m erykański m in ister h and lu  Rarrimann, w izytu jący  
obecni** zachodni? strefy Niemiec, odłożył w  ostafniej cnw i- 
ii tern.in swego w yjazdu  i odbył posiedzenie z angielskim  
gubernato rem  w  Niem czech Sir Snolto Douglasem oraz 
przedstawicieiam : b ry ty jsk ich  oraz am erykańskich  w ładz 
w ojskowych.

A m erykański m in ister p rzy ją ł delegatów  niem ieckie­
go zw iązku zawodowego ,nBergnau“ i om aw iał z nim i tru d - 
ności-, na  jak ie  napo tyka prudukcja w ęglow a w Zagłębiu 
Ruh’"y, PrzedsTawiciele związków oświadczyli, że rezygnu­
j ą  x  ulepszeń w  pracy, jeśli ma 10 nastąpić za cene zanie­
chaniu socjalizacji przemysłu Min. H arrim ann  jednakże 
n ie w dał się pod ty m  względem  w  dysputę i oświadczył, 
że xo kw estia w ew nętrzno-niem iecka, k tó ra  „nie podpada 
pod jego kom petencję11.

ZBR O D N IAR ZE W O JEN N I B Ę D Ą  PR ZE W IEZIEN I  
DO B E R L IN A

Dyrektor wiezienia w  Berlinie — Szpandawie ogłosił, 
że do tego więzienia zostaną przewitzieni wszyscy skaza­
ni na karę utraty wolności wielcy winowajcy hitlerowscy, 
jak np. Spter, Raeder, v. Schirach i t. d. Termin 
przywozu więźniów nie zostanie jednakże -ogłoszony w ce­
lu uniknięcia demonstracji.

P IE R W S Z Y  SZC ZĘSLIW rY  M A ŁŻO N EK
Po ogłoszen.u p^zsz w ład ie  b ry ty jsk ie  zawieszenia zakazu 

z aw ie ran ia  m ałżeństw  m iędzy jeńcami' niem ieckimi w ojennym i 
a  A ngielkam i, doszło już  do sku tk u  p ierwsze tego rodzaju  m ałżeń­
stw o. „Szczęśliw ym " m ałżonkiem  jest sierżant H ans G eorg Euer.

- s ,w  ■-
J y p

•Mm i  m M m
Piękno naszych ziem: okolica Jeleniej Góry

je s t n a  rę k ę  organizow anie Sam o 
pom ocy C hłopskiej. PRW, rozw ój 
k u ltu ry  ro ln iczej itp. Korzysta* 
jąc  z try b u n y  sejm ow ej w ypow ia 
d a ją  żale za m inioną przeszłością, 
k iedy połączen i w spólnym , m tere  
sam i z re a k c ją  społeczną, rnogli 
uciskać zarów no chłopa ja k  i ro ­
bo tn ika.

Sum isław skt

Latarnia morska w  Ś w i n o u j ś c i u
Na wschodnim brzegu rzeki Świ 

ny czynna jest obecnie latarnia 
morska, świecąca przerywanym 
czerwonym i białym śwntłem. La 
tarnia znajduje się na żółtej, okrą­
głej wieży z czerwonym pasem, na 
wysokości 69 m. Widzialność świa­
tła białego wynosi 21 mil mor­
skich, a czerwonego 9 mil. mor­
skich.

W idziałem  w N iem czech dw ie 
niemieckie rodziny, wysiedlone nie 
daw no z naszych ?,iem Z achód’ 
n ich  — K rugerów  z W rocław ie 
w  N orto rfslizhoe  (Sehleswig*Hol= 
itein)^ v, s tre fie  b ry ty jsk ie j i — 

Jch  n iedów  z. O pola w Ersnken* 
to r je  (B randenburg ia) w  .tre f ie  
sow ieckiej.

— C i słychać? — py ta łem  jed* 
n ’ch  1 drugtoh. Jak  sie w am  tu* 
ta j pow odzi?

K r0get„V ’ie, w  gn ijących  b a ra ­
kach wciąż, jeszcze bez p r« c y ,— 
odpow iedzieli:

i— M acht n ich ts, przetrw am y... 
w kró tce w rócim y do sieb ie , do 
B reslau.

— Je u e śm y  u  siebie, ży jem r 
n a  sw oim  — odrzekli Schm iedo- 
wiei we w łasnym  m ieszkan iu  S 
n a  w lasnei ziem i.

T ak zastałem  dw ie  n iem ieck ie  
rodziny, 1 .y sied lone i  P o lsk i, w  
dv/óch różnych stre fach  okupo­
w a n y c h  N iemiec.

S chum acher »zuk» „Lebens* 
rau m u ”

dla K rugera * W roi ła w ia ..
„Ost*Dcutschen"’ — naz^-wa się 

ich pogard liw ie w  zachodnich 
N iem czech.

L udność m iejscow a odnosi się 
dc w ysiedleńców  z ponura nieche 
etą. z  o tw artą  w rogością. D la iud 
naści m iejscow ej, d la  hoga?zy 
w ie jsk ich  i obszarników , przyby* 
sze ze w schodu są żyw^-ii, kłu* 
ji  cyn v- oczy. zdecydow anie n ie ­
w ygodnym  argum ent'sm  reform y 
rodnej. w'te ley  pos'.i d aca - r  -m 
SC W Strefie b ry ty jsk ie j • o b i - ' 
td a ją  job iż  sbfkws ż* jedyny  te 
rozw iązał erp p rob lem u m asy ’ 
siedleńczej jedyna m ożliw ością 
znalezenia dia nich zarów no d a 1 
chu nad  głow a jak  i uczciwej 
p racy  jes t spraw ied liw y p o d r 'e ł 
ziem i re fo rm a rolna a Ib  ta* 
k ie  rozw .azan te  spraw y eodz- w

in teresy  • junk rów . Junk rzy , 
obszarnicy, uogaci chłooi w  stre* 
fie  b ry ty jsk ie j p rco o n u ją  m ne 
rozw iązanie, prostsze, o  w ie le  
dla n ich  w ygodniejsze n ip ch  wv* 
siedleńcy w raca ją  skąd  przyszli...

K A ŻE MU W BACAC DO 
BRESf.A U

— M usicie  t.Tacać!,.. w zniszczo 
nych w o jn a  N iem czach n ie  m a 
m iejsca dla m ilionów  N iem ców  z 
P o lsk i — w ołają  do wysiedleń* 
ców n a  w iecach przyw ódcy c h rz e a

m ery k ań tk ieg o  M onachium  kol* 
p o rtu je  się w iaduności, ze wysie* 
d leńcy mogą — i pow inni — skłt 
dać w  A lianckiej R adzie K ontro li 
„o d -n ia  o pow rót do P o lsk i lub  
Czechosłow acji. Rozm aici działa* 
cze zb iera ją  podpisy, u r a d z a ją  
p lebiacyty. W B aw arii is tn ie je  t. 
zw. „B und der deu tschen  Schle* 
s ie r“ pod p ro tek to ra tem  p rem iera  
E harda . W L ubece pow sta je  Zw ią 
zek N iem ców  z G dańska z księ ­
dzem G utow em  na czele. Celem

p o m n ń ł w jak i pposót r Polska 
„strac iła” sześć m ilionów  ludzi 
B e r r  K ru g er n ie  chce zrozum ieć 
że w łaśn ie  d latego on już  do B res 
lau nie w ioci B c w Polsce Bres= 
lau  nazyw a się W rocław.

Schm ied z Opola znalazł 
„ I.ebensrau in” w  N iem czech

N ie w iem , czy zrozum ie li to 
Już Schm iedow ie. A le S chnuedo - 
w ie z O pola B ra n d e n b u rg ii n ie  
m > ślą  w ięcej o pow rocie  do O-'

Niemcy z  Polski w Niemczech

Herr Schmied zrozumiał 
Herr Kruger eszcze się Tudzi

(Korespondencja z Niemiec)

se ijańsk ieh  dem okratów  (CDU), 
rek ru tto a c j «ie z w ie lk ich  ob* 
szarnikoM i u tuczonych n a  hitle* 
ryzm ie  rolników . W tóru ią  im so* 
cjal . dem okraci Sehum achora.

W dw a la ta  po k iesce  nacional* 
socjalizm u schum acherow scy so* 
cjaldem okraci w skrzeszają n« no* 
wo h itle ro w sk ie  hasło  Lebens* 
rautu. Dla Niem ców ze w schodu 
nie m a w  Niemczech „przestrzeni 
życiow ej". N iem cv ze wschodu 
m uszą Wiócić dc* ..W schodnich te* 
renów  N iem h c’ .

O WTod-akA-y-itaeit wyriedleń* 
ićw nic m a m ow j w  zaehtdnteh 
Niem czech Żyjących w parskach  
kątem  na strychach, podtrzym uje 
się antypolską p ropaganda karm i 
szow inizm em , żywi fałszyw ym i 
nadzie jam i.

ZŁUDNE N A D ZIEJE 
Z bryty jskiego H am burga, z a*

tych .B undów ” jest kultywowa* 
n ie  n iem ieckiego szow inizm u. W 
n iem ieck ich  „W irtachftach” odby= 
w ają się dla w ysiedleńców  zebra* 
n ia , w iece, pogadanki n r  tem a t ry 
chlego pow rotu. Pod pobłażliw ym  
okiem w ład t okupacyjnych odby 
w a aie m asow a rek ru tac ja  człor* 
ków.

'  HeiT K ruger z W rocławia w re 
ca z takich  zebrań  do swego ba* 
raku  pełen w dzięczności dla jun- 
u rów  Ju ż  w kró tce — mów* do 
żony i d tiec i — wrócimy dc sie* 
bie. do B re s lm  A m nie. cy tu jąc  
zasłyszany n iedaw no argum ent, 
nv ta  po p iostu . Na co Polakom  tłte 
Z iem ie Z achudnie, skoro Polskę 
s trac iła  sześć m ilionów  ludzi...

T ak w lsśm e w ygiads dem okra 
tyzacja H e rr  K ru g era  z W rocła; 
w ia  w  b ry ty jsk ie j strefip  okupo* 
w an vch N iem iec. H err K ru g e t za*

pola. Oni s ą  j u t  u siebie i czu ją  
się u siebie. M ieszk a ją  we w ła ­
sn y m  d o m k u ,  p r a c u j ą  n a  sw ojej 
ziemi. D nia  6-go w rześn ia  1945 r. 
w B ra n d e n b u rg i i  p rzep ro w ad zo ­
no re fo rm ę  ro lną ,  k tó re j  jed n y m  
z celów było d an ie  ziemi w y ­
siedleńcom  -4 Polski : Czechosło­
wacji.

S chm iedow ie  w F ra n k e n fo rd e  
nie s ą  c iężarem  d la  sw ego oto­
czenia. Schm iedo w ie  p r a c u j ą  r a ­
zem  z lu d n o śc ią  m ie jscow ą, od 
której co-az m niej j u t  się róż­
nią. W  przec iw ieńs tw ie  dc* po­
lityki CDU, b ron iące j in te resów  
junk iersk ich ,  w p rzo cw io ń s tw ie  
do eoebbe isow skiej dem agogii so­
c ja ldem okra tów  S rh u m a c h e ra  
w N iem czech  zachodnich, p rz y ­
wódcy S ocja l is tycznej P a r t i i  J e ­

dności (SED) we w schodnich  
N iem czech  od p ierwszej chwili 
na  czołowe m iejsce  swego pro 
g r a m u  politycznego w ysunę li  ko 
n ioczność p ro d u k ty w izac j i  w y ­
s iedleńców  i ich przystosow ani!  
do now ej rzeczyw is tość ' Nie 
miec.

W  stre f ie  sow ieckiej nie  mówi 
się, że Schm iedow ie  są przyczy 
n ą  nędzy  w Niemczech, tak  jak 
się m ów i o K ru g e rach  v\ strefie 
b ry ty jsk ie j  W  M ek len bu rgń ,  Sn 
ksonii,  T uryngii ,  t a m  w szędzśe 
we w schodn ich  Niemczech gdzie? 
żyje ju ż  i p r a c u je  przeszło  pięć 
m ilionów  w ysied leńców , nie mn 
m ow y o „przes trzen i życiow ej’ 
w ysied leńców  W  strefie  sowier 
kiej m e  każe  im  się u r a c n ć  skąd 
przyszli,  ale  p lan o w y m  wysik 
k ie m  re m o n tu j e  się domy, p irfij 
celu je  ziemię, w ydzie la  górni 
ków do zagłębi węglo\Vycli, chi 
pów na te ren y  rolnicze, rn?o 
dzież um ieszcza  się w szkołach 
i uczy zawodu.

Schm ied  ńie na leży  do ,.R o n ­
d u  d e r  d eu tsch en  S ch lns ie r”, bo 
tak iego  we w sch od n ich  Nręal 
czech n ie  ma. W ieczorem  idzie 
s łu ch ać  po ga d a n k i  na te inal n o ­
wego żvcia w now ych  N ie m ­
czech. Zaczyna rozum ieć ,  że no 
we N w m c y  uczciw ą p ra c ą  w ucz 
ciwych g ra n ic a c h  M U SZĄ  n a ­
p ra w ić  w szystk ie  zbrodnie  H i t ­
lera.

S chm ied  Drzestajc m y ś leć  o O- 
oolu.

T ak ie  oto zas ta łem  różnice 
m iędzy Krutrorem z W ro c ław ia  
w stre fie  b ry ty jsk ie j ,  a  Schm ie- 
aem  z Opole w  s tre fie  sow ieckiej.

B ronisław  W icrnik
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czym polega oszczędność w hutnictwie
R o k  1946 w hutnictwie 

zam knął się sum ą 370 milio­
nów zł. oszczędności. Kwota 
ta jest dość wysoka, jeżeli 
wziąć poa uwagę, że było 
to dopiero prowizorium w ak 
cji przeprow adzania oszczęd­
ności. Rok 1946 był p rzej­
ściem z okresu doświadczal­
nego do okresu planowego 
wytyczania dróg, któiymi po 
toczyła się system atyczna 
akcja oszczędnościowa w roi* 
ku 1947.

M iesiąc kwiecień rp dał,: 
101.972.220 zl. os^częonoścf, 
tj ponad jedną czwartą ogól* 
nej sumy oszczędności za rok 
ubiegły^

Podstawowy 'odcinek' osz­
czędności m ateriałowych w 
hutnictwie, to węgiel. Zagad­
nienie to jest skomplikowane 
ze wzglęau na różnorodność 
gatunków  węgla, używanych 
przez hutnictwo. Dokonane 
na węglu oszczędności wynio 
sly w kwietniu 9.053 tony 
wartości 5.723.G00 zł.

Na ódemku tym dokonano 
ciekawego doświadczenia 

w skazującego, jakim błę lem 
jest sztywne, czysto rachun 
kowe podejście do zagadnie­
nia oszczędności, a jakie ko 
rzystne wyniki daje śmiała 
inicjatywa. — Ótc przez 
wprowadzenie premiowania 

palaczy uzyskano (po oduczę 
niu premii) — 1.018.000 zł. 
oszczędności

Na koksie, parze, prądzie 
i robociżnie przy wielkich 
piecach otrzymano oszczędno 
ści 15.033.411 zł.

Na parze, prądzie, wodzi*5, 
m ateriałach ogniotrwałych, 
cieple i robociżnie uzyskano 
w stalowniach — 24.650.845 
złotych.

Oszczędność wynikła 2 V

dała 13.827.591 zł. — W ar­
tość zeoranych m e ta li. koloro 
wych —> 486.000 zł. Dzięki 
wynalazczości robotniczej 
zaoszczędzono 5.600.U00 zł. 
Oszczędności administracyj­
ne dały 36.669.423 zł.

Ponadto dukonywuje się i 
innych oszczędności, mniej u- 
chwytnych \y fro w o , jak: nad 
zor nad szybkością pr-zeładun

ku, dający zmniejszenie ko­
sztów postejowego; oczysz­
czanie zużytych smarów dla 
powtórnego ich użycia; pc 
wtórne zużywanie kwasów 
niezupełnie wykorzystanych. 
Zbiórka odpadków (oprócz 
złomu), jak: gumy, skóry, 
wyrobów włókienniczych, az 
bestowych, zmniejszenie zu­
życia papieru przez dwustron

ne wykorzystanie makulatu­
ry.-

Gzęste są też wypadki in­
dywidualnych ulepszeń i osz­
czędności poczynionych w hu 
tach. Tak np huty szkła Zje­
dnoczenia Pomocnego i Po­
łudniowego zaoszczędziły na 

: paliwie w ciągu 4 miesięcy 
1 r. tub. 6.799 t. węgla o w arto ­
ści ok 4.079.700 zl. W roku

M ilia n z łotych rzucono w  błoto

Kto wydał »zarządzenie« rozbicia pompy
w  kop. „N iw ka11?

Pisaliśm y sw ego czasu o za« 
ipadn ięciu się staw u, w ypełn ione ■ 
go w odą będącego pozostałością 
n i t  czynnego szybu „Jaro sław ’’ w  
pobliżu  i nad  .obo tam ł dołow ym i 
kop. „N iw ka’’ i „Modrz*;łów”. Pi* 
sa liśm j o jeziorach  w odnych  le ­
żących n a  tych  te renach , faktycz* 
n ie  n ikom u n a  m c n ie  przy* 
natoych , a  szKodzącycn w  auzym  
sto p n iu  bezpieczeństw u obu ko* 
p a lń  A rty k u ł n a s .  w yw ołał bu rzę 
w y jaśn ień , „sp rostow ań” j  t  p., 
op raw ił jednam z  d ru g ie1 strony  
rzecz, „ którą najbardziej nam  
chodziło — przedsięwzięcie przeo 
zarządy obu kopalń prM> mają* 
cych ni celu ja k  najdalej idące 
zapoDieżenie m ożliw ościom  na* 
otępotw. na skutek których zaha* 
m ow an u  uległ hy produkcja obu 
icopa.ń. Ja k  w ięc dow iadu jem y 
się rozpoczęto budowę wąskoto­
rowej koiejki z Kop. „Niwka” do 
lezicr wodnych, którą w ywozić  
się  będzie z kopalni karnten 1 tu* 
4el kotłow y Jla jak najszybSicgo  
z a s y p a n ia . w oay. Dalsza p racą  
je s t budow a pom py  p rz j  t. zw. 
„sław ie  B uckiego”, k tó ra  dokonc 
jago o s u s id i la  

IX i .adu jem y się  jednak c iąg le
jeszcze o  innych  fak tach  m «xnó- 

sprawnien na hutach żelaza 1 tra w s tw a  i z łej gospoaarii oszczę 
cynku, o raz  kopalniach rudy dnośclow ej n a  kop. „Niiwka"

TRANS! ORTY SUROW CA Z A S I L A  
P O L S K I  P R Z E M Y S Ł  S K Ó R Z A N Y

P o lsk i P rzem ysł skórzany uza* 
leżrńony je s t w  cruzej m ierze od 
im p u rtu  s jigw ców . M łnk.erstw o  
Przemysłu zakupiło ostatnio duże 
partie skór w różnych krajach 
europejskich 1 rozaeuropejskldh

W. ub . tygodniu  zaw iń ął do 
p o rtu  gdyńskiego SIS ./T obruk”, 
przyw ożąc 1.010 ton skor m okro 
solonych, c iężkich  i  leKidcn.
12 bm . S3 „K  n tu ck y ” przywidzi 
200 ton skóry gotow ej _mi Jeszwo* 
w ej, zakupionej w  A m eryce, a  SB 
„M oniiac—E liu” 90 toi, skóiy po* 
deszw ow el it. t-w. In terw encyjnej) 
zakupionej także  w  UGA.

W bieżącym  m iesiącu przybyły 
rów nież do Polski ikory fu trzane  
bu łgarsk ie , zakupione w  r unecb 
um ow y handlow ej p©]sko=bułsiłjf* 
Sklej, w  ilości 200 tys. sztuk  Skór 
jagnięcycn 1 20 tys. z tuk skór 
koźlęcych. P onad to  oczekiw ane 

są  w  najb liższej przyszłości p a r tie  
i ko r moKro*soionyjn z Argenty* 
ny, USA, In d ii, R o tterdam u 1

A ntwerpii —■ w  ogólnej zdiole  
357 ton.

Z ekstraktów i chtm ikalii na* 
deszło t  N orw egii 38 ton tram* 
W Mnuch * k„pionei tan. p an i! 
200 ton.

F irm a Sendes (Szwajcaria) wy* 
słała 440 kg. farby do akóiy, zaj 
firn** „Jugodivu ” (Jugw ł twia) —  
wysłała 450 ton ekstrwesów gar* 
barskich.

Obrót towarów
między Polską a Rumunia

0

Wkrótce zo»tanle podpisana w  
Warszawie umów handlowa poi* 
sko* rumuńska.

T ek st huw ej um ow y i lis ty  to ■ 
w arow e z ,„ ta ły  uzgodnione. Pod* 
pisąnie umowy l«~'4Pt w  War 
azawte, po uzgodnieniu spraiw 
zw iązanych % imzptoh.ur.kaml fł* 
nansow ym i z R um unia

Wysokość wymiany towarowe] 
międnr obu kratami w yra^ lię  
sum ą od 5 do 6 mi.ionow dola* 
fów .

S p raw a zdaw ałoby  się b łah a , 
k tó rą  lepie! by łob j „zatrzeć’1 we* 
w n ą trż  kopaln i Po N iem cach w 
m agazynach pozostało w iele m a­
szyn, m otorów , pom p itp . rzeczy, 
k tó rych  w  tej chw iii m y  n ie  pro* 
duku jem y, albo p ro d u k c ja  ich 
jest, jeszcze zb y t m ała, aoy uozwo 
lić sobie n a  rozrzutność. W ma* 
gazynię tym  pozostała m . in. pcm  
p a  o m osiężnym  w nętrzu . Pom* 
pa  ta  p rzedstaw ia ła  w artość  ok. 
m iliona zł. P iszem y ,jpi.,edsta= 
■wiała”, bo w  te j chw ili ju ż  jej 
n ie  m a, n a  sk u tek  bow iem  „za* 
rządzenia ’ inż Skórki, robotnivy 
p rzystąp ił, do je j rozbiórki,

S ztygar oszczędnościow y n a  po 
w ierzchni, tow . W acław ik zwrró- 
cił uw agę ludziom  i sztygarow i 
m aszynow em u Zielińskiem u, że 
w  pozycjach m agazynu  pom pa ta  
zap isana  je s t ja ko  m a te ria ł up łyń  
niouy  t. ad. adątny  do użytku. 
M imo to jed n ak  pom pa u legła 
rozbiórce, k tó rą  nazw ać raczej 
trzeba  rozbiciem  pom py, gdyż ro* 
botnicy .w p rześw iadczen iu  ze ćho 
dzi o w ym ontow an ie  m e ta lu  (mo­
siądzu) n a  stop, n ie  zacnow ali 
s p e c ja ln i  ostiożnośca przy  de* 
m ontażu. Skutikiem  tego  precyzyj 
nn i drogocenne tarcze  m osiężne 
pom py zostały  porozbijane, tak- 
że dzis pom pa je s t faktyczni* zło 
m em . O ty m  ja k ą  ona p rzed s ta ­
w ia ła  w arto ść  użytkow ą, niech 
św iadcz^  fa k t że m echanicy  * 
kopaln i K lim ontów  i M ilow ice In* 
teresow all się je j  losaim , przy* 
jezaza jąc  i  p e r tro m u ja c  z „Niw 
k ę ’’ o p rzeu lesien te  Jej do jndnej 
i  ty cn  kopalń . Nie w iem y, co kie* 
row ało  inż. Skórko., że d a ł tego 
ro d za ju  zarządzenie, n ie  w iem y, 
ja k  doszło do ta k  bezm yślnego 
k ro k u , w  następstw ie  k tó reg o  
zn: ozczono cem ,ą m aszj n ę  Ta i 
in n e  fak ty  po tw ierdza ją  i umac* 
n ia ją  n a s  w  tw ierdzenie, o złej 
gospodtuw* n a  kupaln i.

N a tym  sam ym  p lacu  kopalnia* 
nym , ieźy ok. 60 sz tuk  m ałycn 
pom pek ręcznych do obciągan ia  
m niejszych  zbiorow isk  w oanych 
dóiów, p iw nie itp. Pom pki te  po ­
zostały  z „dem obilu” uciekające* 
go „W ehrm ach tu”. Ja k a ś  dziwna 
zb io row a niedom yślność m ecl.a- 
n ików  i sz tygarów  m aszynow ych 
sp raw ia , że pom pki te  leżą no 
p lacu  w ystaw ione n a  dzia łan ie  
deszczu, rdzew ieją , a  n aw e t te raz  
zarosłą  całk iem  chw astem  i tra* 
w ą. Je ś li m e  są  one po trzebne ko  
p a ln i to  przecież w ystarczy ogło­
sić o ich is tn ien iu , a  n a  kupno  j ich chętn ie  za re f lek tu je  w ie le

firm  budow lanych. W każdym  
razie  trzym an ie  ich na  podw órzu 
kopaln ianym  n ie  je s t podyktowa* 
ne an i niem ożliw ością p rzen ie­
sien ia  i odpow iedniego zakonser* 
w ow am a, am  też b rak iem  ludzi 
d la  ich  ,ran,s,portu, bo m ożna go 
przeprow adzić siłą k ilk u  ludzi, 
k tó rych  n a  pew no m ożna oder* 
wać od innej m nie j w ażnej p racy.

Poza w szystk im i przeoczeniam i, 
zapom nieniam i i szkodliw ym i dla 
dobra kopaln i i P ań stw a  za rzą ­
dzeń, aro *, n ie  od '•zęczy bęozie 
zwrócić uw agę zarządu  kopalni, 
czy kom peten tnych  dc tych s p ra w ' 
ludzi n a  m arn o tra w ien ie  w ,e lu  
ton cem entu , k tó ry  tw a rd n ie je  n a  
k am ień  i z  dn ia  n a  dzień  s ta je  
się coraz oaróziej n ie  ao uży tku , 
n  a n ieprzepisow e pzzecho wyrwa* 
n ie  w ieiu ton  kam ieni w ap ien ­
nych, k tó re  złozone w  d rew nianej 
szopie, la su ją  się rozryw ając  ścia 
ny  szopy.

T ym  w szystk im  trzeLa sie za* 
jąć. N ie w olno odkładać z dn ia  n a  
dzień p rzeprow adzenia  tych  czy 
owych, m niejszych czy w iększych 
prac  m ających  r.a celu zabezpie­
czenie i konsei w ację drogocenne* 
go m ate ria łu  czy m aszyn. I  zająć 
ty m  m usi się sam a d y rekc ja  k o ­
paln i, osobiście dopilnow ując wy* 
konan ia  p rac. Zniszczenie pom py, 
za k tó re  n ie  w iem y k to  poniesie 
odpow iedzialność, rzucen ie  w  przy 
słow iow e Dłoto m iliona złotych, 
pow inno być chyba dostatecznym  
d ia  zarządu  kopaln i „N iw ka” me* 
m e n to .. .  (Tri)

1947 suma ta wzrośnie do 15 
milionów zl, W hucie Stalowa 
Wola, zam iast wyrzucać zer­
wane liny stalowe na zlom, 
co czyniono dotąd, zastosow a 
no system łączenia ich do­
brych części i ponownego u- 
żytkowania. Daje to hucie
40.000 zl oszczędności miesię 
cznie, W tejże hucie zmienio­
no sposób przygotow yw a­
nia powierzchni wiewnic, 
wskutek czegc wyjmuje się 

Tatwo wlewki. Daje to około
160.000 zł. oszczędności mie­
sięcznie

Wyniki te nie stanow ią by­
najm niej punktu szczytowe­
go. Każdy miesiąc przynosi 
nowe osiągnięcia. •

Nasz przemysł jest skarb­
cem, w którvm m arnuje się 
jeszcze wiele bogactw. Akcja 
oszczędnościowa, to nie tylko 
ich wykorzystanie — to szko 
la dla narodu. Musimy nau 
czyć się gospodarować i p ra­
cować tak, aby nasze bogac­
two nie wymykało nam się z 
rąk

F. Leonczuk

Z  C A Ł E G O  KRAJU
p o z n a N

SK A Z A M E  DEFRA ULANTA
Sąd Okręgowy w Poznaniu skazał 

w trybie doraź.iym Franciszka Bar- 
tela, skarbnika Okręgowego Zwiąż 
ku Pracowników i Robotników 
Przem j siu Budowlanego I Ueramicz 
nego na trzy lata więzienia za przy 
wiaszczenie 350 tys. zł., z  której to 
sumy 82 tys zł. skazany roztrwonił.
LÓDZ
14 N O W JC H  PO D PR O K U RA TO ­

RÓW
M inister Sprawiedliwości miano­

wał poaprcKuratorami 14 aosoiwen- 
tów szkoły Prawnicze) M inister­
stwa Sprawiedliwości w Lodzi, kcó 
rzy od 8 miesięcy pracują w chara­
kterze asesorów w prokuraturach,

K O N FID EN T  GESTAPO I  EOM EN 
DANT NSZ SKAZANY NA 

Sm i e r C
W Sądzie Okręgowym w Łodzi to 

czyła się rozprawa przeciwko konfi 
dentowi Gestapo — M arianowi Pija 
nowskiemu, który był również ko 
mendantem 60-osobowego oddział* 
NSZ w Brzezinach W toku, ptzewo 
du sądowego zosłało ujawnione, że 
Pijanowski złożył w Gestapo kilka 
naście doniesień na Poiaków, are­
sztowanych przez Niemców 1 wywie 
zionycn do obozow koncentracyj 
nych. Kilka osób zadenuncjonowa^ 
nych przez Pijanowskiego Niemcy 
zamordowali. Sąd skazał Pijanow ­
skiego na karę  śmierci.

GDAŃSK
Żo ł n i e r z e  z  a n g l i i  w r a c a j a

Dnia 15 bm. brytyjski transporte 
wiec pasażerski „Clan-Lan.ont” 
przywiózł do portu gdańskiego no­
wą partię  repatriow anych żołnierzy 
z Anglii, liczącą — 1,106 osób
GDYNIA
URZĄD ZENIA DLA R AD IOSTA­
C JI PRZYBY ŁY Z ZAGRANICY

Dc pertu  gdyńskiego przywiózł 
ze Sztokholmu statek szwedzki e- 
lektryczne urządzenia dla radio­
stacji polskich, głośniki oraz 14 
skrzyń z aparatam i rentgenowski­
mi dla M inisterstwa Zdrowia.

P r ócz tego statek przywiózł ,0 
bel farb celulozowych i 815 skrzyń 
aparatów  do spawania

SŁTTPSK

EK SPLO A TA C JA  TORFU
Rozległe tereny torfowe, bogate w 

torf koksujący, położone w powie­
cie słupskim — kiedyś wydatnie 
eksploatowane przez Niemców nie 
są obecnie użytkowane. Torfowiska 
mi zainteresował się Powiatowy 
Związek Samorządowy w Słupsku, 
który wieloKrotnie wykazał dużo 
inicjatywy społecznej. Związek roz­
począł na szeroką skalę eksploata­
cję torfu we wsi Objazd, na razie 
na obszarze kilkuset hektarów. Roz 
poczęcie pracy w torfowiskach dało 
zatrudnienie większej ilości robo­
tników.

TRYBUNA CZYTELNIKÓW
Fo co jest UUL 

w Fo źlu
Ob. Sługacki J. (Kozie, ul. G run 

w aldzka 64) pisze nam .
„Jestem  75 proc. inw alidą  wo 

jennym . P aństw , /.iean  Ltzc* 
m ysłu Ferm entacy jnego  w  Za* 
Drzu dało m i przedstawiciel* 
stw o n a  prow adzenie H urtow ni 
i R ozlew ni P iw a  w  Kędzierzy* 
nie, pow Koźle.

Dano m l Jednak w arunek, że 
przedstaw icie lstw o  otrzym am  do 
p tero  w tedy, gdy urządzę odpu* 
w ieduio lokal i za insta lu ję  m a­
szyny, L okal i m aszyny m am  
już gotow e za w y ją tk iem  1 ma* 
szyny do czyszczenia butelek 
piw nych, o k tó rą  to  maszynę

złożyłem prośbę dnis t y .  1947 
r. do OUL w  Koźlu.
M aszynę taką Obw. U rząd  Li* 
kw iaacy jny  w  K oźlu m a do 
sprzedania.

Od tego czasu up łynęły  Już 
2 m iesiące i pomimo, że w  clą* 
gu tych 2*ch m iesięcy kilka* 
k ro tn ie  zw racałem  się do OUL 
w Koźlu, a dnia 14.VI. 1947 r. 
byłem  w  te j sp raw ie  w OUI 
w  Opolu, jako w ładzy przeło* 
żonej, Oow, U rzędu Likw lua* 
oyjnego w  K oźlu z p ro śbą  o 
przyśpieszenie za ła tw ien i . m i 
te j sp raw y

Ob. zastępca dyrektora obit* 
car mi, że sprawa ta zostanie 
najdalej w  ciągu trzech dni 
zała.wioną.

Od i4.VI. 1947 r. upłynęło  Już 
przeszło 3 tygodnie i  spraw a

Z FI
Gorzki rukioi

WALK; ZE SPEKULACi
Palacze, cieszrie się!

Nosił dzbar. w odę .. .  Oto historia 
spekulanta z roku 1947. — Urwało 
się ucńo, lub raczej pasek.

Pomysłowi kupcy „dosalaii” na­
wet eenj cuktu, czy soii, mimo, że 
są one ustalone i powszechnie zna­
ne. — Skończyło się to, gdy do skle 
pów weszły ekipy jjontrolne SKKC.

Dziś zapewne kupcy ci żałują 
gorzko „słodkich” interesów, gdyż 
ukarano ich nast grzywnami:

Suchodolskiego Kazimierza, 
Prudnik, — 20,000 zł. Lisa Mie­
czysława, Prudnik, — 25,000 zł. 
Mandyna Helene, Prudnik. — 
25,000 zł. Pasierbę Jadwigę, 

Prudnik, — 25,000 zł.
Nie zabrakło tez w tym dobra­

nym towarzystwie kupców, spekulu 
jąeycn takżń i na  cytrynach. Oto 
oni:

Piotrowski Eugeniusz, Rybnik, 
grzywna — 50,000 zł. Magowska 
Stanisława, Prudnik, grzywna 
— 25,000 zł.

PMT. wyznaczył umiarkowane ce 
ny za swe w yroby po to', aby czło­
wiek pracy nie musiał odmówić so 
bie tej przyjemności jaką jest pa­
lenie.

Znaleźli się jednak kupcy,' którzy 
uważali, jak  widać, że każda przy­
jemność nabiera wartości, gay dro­
go kosztuje. — Sprzedawali oni wy­
roby PMT po wygórowanych ce­
nach. Czynili to, oczywiście, zgod­
nie z najlepszą tradycją — bez ze­
zwolenia.

I trwałoby to w dalszym ciągu, 
gdyby akcja kontroli cen, przepro­
wadzana przez związki zawodowe, 
nie powieaziała „stopi” zaradnym 
kupcom.

Zwrócą oni swoje nieuczciwe zy 
ski społeczeństwu w postaci grzywn 
Komisja Specjalna ukarała.

broncel Hiidegardę, P iekary Sl., 
grzywną w  wys. z0,u00 zł. Janecz

S ta ran iem  W ydziału Młodzieżo­
w ego K CZZ u tw orzone zostały  t. 
zw. C en tra lne  O środki W ypoczyn 
kow e d la  m łodzieży robotniczej, 
Do ośrodków  tych  wysyłan>a jes t 
m łodzież do la t  25, a  przede 

/

w szystk im  biorąca uazia ł w M ło­
dzieżowym W yścigu P racy .

D otychczas zorganizow ano trzy 
ośnkikt, a  m ianow icie: w  U stku  
n a  Z iem iach  O dzysku iyęk  iatiup* 
je  ośrodek  .norski, w  K ruszw icy

i G iżycku n a  M azurach  pow stały  
ośrodki wodne. P raw o  do p-zeby* 
w ania w C en tra lnych  O środkach 
M łodzieżow ych p c -iad a ją  młodo* 
c ian i ęzłonkorwte: CZŻO, CZZM, 
Zw. Z aw . PraC, Trzem, C hem icz­
nego I Zrw. Zaiw, W łókniarzy, W 
okres,ti l4*ctniowego u rlo p u  wypo* 
czynkowpgę po uprzecuyir wyjda- 
m u p rzez  lek a rza  fabrycznego lub  
Ubeapdeczeini Społecznej zaśw iad  
czernią, zalecającego w y jazd  do 
jednego ze w spom nianych  ośrod­
ków  oraz. że n ie  je s t on  obarczo­
ny żadną  chorobą zakaźną.

W szystkie ośrocuti położone są

p ięknej okolicy w  pob liżu  Krusz* 
wicy. Schlidn-r, d rew n iane  o a rak  i 
rozm ieszczone n a  p rz e s tr  « n t 9,5 
hs, p rzy leg a ją  do b: -egów  jeziora 
Gopła, obok legendarne j „My siej 
W ie*y’\

W harakWęh zn a jd u je  się p iie js  
ce d la  30Ó m łodocianych roootoi* 
ków  1 robotnic. O bszerna, w ypo­
sażona w  k itą ż k i salć św ietlico­
w a. W amnlki higieniczne w zo­
row e.

0 O środek d y sp o n u je  b barkam i 
żaglow ym i, 8 jo lkam i o lim p ijsk i­
mi, 3 dużym i szalupami, 3 łodzia­
m i m otorem  ym  um ożliw iający

ia lacb  w ód po p ięknej k ra in ie  
jezior i  lasów , jak im i są  nasze 
M azury.
W b udynkach  m urow anych  ilośfi 
m iejsc  obliczona je s t n a  200 osób.

P rócz ko rzy s tan ia  z  m ożliw ości 
kom unikacji w odnej, pozw alają* 
cej n a  u rządzan ie  w ycieczek w  
dalsze okolice, d la  m łodzieży p rze  
b yw ającej w  ośrodki., przew idzi a 
n e  są  w  p rog ram ie  w y k łady  O 
znaczeniu m orza i d róg  w odnych 
d la  naszego leraju. Teoretyczne w y 
k ład y  o żeglow aniu, n au k a  p ły ­
w ania, zaw ody sportow e i inno 
rozryw k i i zatońwy.

t* pięknych okolicach uaszogy mi zbiorowy w ycie  ręki pf> jezio- 
k ra ju . Na*1 rioraem  lub w  oob1*- rze oraz pęw pą ilość kajaków.
żu jez io r 1 rzek.

O ćrodek U stka  posiada obszer­
ną  w ilią  i, nam to ty  i ooliczony 
jes t nS  ł(00 m iejsc. D la dziew cząt 
] rrzeznaczone są  m ie jsca  w poko­
jach . n a to m ias t ch łopcy przeby* 
wać b ędą  w  nam io tach . O środek 
położony w  suchym  sosnow ym  le= 
sie i  oddalony od m orza o 100 
m etrów , posiada do dyspozycji 
4 jach ty , z  k tó ry ch  najw iększy  
:,G en e ,a ł Z a ru sk i’’ służy  dc  wy ,e

W reszcie psrodęk  G iżycko JŁu* 
czany) znaj u  u, e się m tędzj ic  :io! 
ram i m azu rsk im i. N a północy roz 
ciąga się  c iem na ta f la  w ód jeziora 
M am re, a n a  po łudn ie  jez io ra  Le* 
wamtyńskiego. N iedaleko  od ośrod 
k a  zn a jd u je  się rów niuż w ielk ie 
jezioro  Łulcom skie. Są w ięc do* 
godne w aru n k i d la  żeglugi. Po= 
dobne do tych , jak ie  is tn ie ją  w 
Zatoce G dańsk iej. W  p ięknej 
p rzys tan i jez io ra  Ł ukom  iW gc

Młodzież rob< iniczą opYótz laB^TToJł, brB**t?ncJFe1 |ę*, . i

-czek p o  pełnym  m orzu. P a z ^ y j n  znajduje się fi o ty  Jla iacn tć  .. i j
ośrodok posiada  łódź  motorową, d a  \  ka jaków . Mioidzteż o r
3 ncupy 1 żaglpwć* tkająca iwf ośrodku ma moz*

•* Baiai ośrodek znąfduj* się  w  noać podrób lać lądem uh  rw

Ośrodfc. u ru ch o iju o r '' zosta ły  w  
du id  qzerw ca 1 do d n ia  30 
w i7ieśn:a w  8*ir,iu tu rn u sa c h  dw u 
l.ygoaniO’vych, skorzysta  z n ich  
w ro k u  bież. 6.400 m łodzieży ro* 
botniczej oboiga p .e i. Przypusz* 
ozalnie w  r o k u p r z y  rjy n . u iu ch o  
rnione zostaną dalsze tego re toa i 
ju  ośrodki, kjtóre pozi *»lą nilo* 
dzieży za trudn ionej w  p izem yśle  
opędzić u rlop  w ypoczynkow y w 
w anm ltach , w pływ ających do* 
datnip  n ie  tylko na  popraw ę 
zdrow ia j .  u , ẑ s u n  nerw ow y 
n ^ a W t y ^ - w ^ j j  M y c i ,  
1J jS ł i © 5 OTZĆ?yć wpjęn- 
nyeh. (Dł)

ko Pawła, P iesary  Sh, grzywną 
w wys. 20,000 zł. Klusik Smilię 

Kluczborek, grzywną w wys.
. 50,000 zł. Grzesika Józefa, Woł­
czyn, grzywną w wys. 50,000 zł. 
Lunsch Julię, Głuchołazy, grzy 
wna w wys. 50,000 zł. Włodar 
czyka Ignacego, Głuchołazy, 
grzywną 25,000 zł Kubińską Ma 
rię, Głuchołazy, grzywną w 
wys. 50,000 zł. ' Barańskiego 
Franciszka, Olesno, grzywną w 
wys 50,000 zł Michalik Marlę, 
Dobi odzień, grzywną w wys. 
60,00u zł. Korusiewicz Jadwigę, 
Lubliniec, grzywną w wys. 
50,000 zł.

Zdolny kupiec
N iesłusznie zw ykło  się  w iązań  

soczyste w yrażen ia  n a  ,,sz’’ (sza* 
ber, ■ szachrajstw o, szw indel), z
Dojęciem h an d lu  spozy wczegc, , 
ju ż  iw drodze p rzy w ile ju  — te k ­
stylnego. A przecież in n e  gałęzie 
naszej gospodark i narodow-ęi tak* 
że m a ją  sw o j t  p raw a! — Zdolni 
ludzie  p o tra fią  się  w vkazać w  k a  
żdej braiizy

Dow iódł tego w yraźn ie  p. Bogu 
s ław  Ł ukaszek  w łaściciel e legan­
ckiej dróg- irii w  K atow icach, p rzy  
u l. M ickiew icza 12.

Po: lada) on n a  sk ładzie pokaż* 
ny  z a p a s u  m y d ła  poniem ieckie* 
g o . .— M ydełku, ja k  w idać, n ie  
zb y t było pachnące, gdyż właśct* 
ciel s ta ra ł  s ię  u siln ie  „w try n ić” 
je  kupującym .

Łatw* pow iedzieć, tru d n ie j zro 
bić, zw łaszcza, gdy chodzi o dużą 
ilość, a  tu  jakaś, z  przeproszę* 
n iem  — k o n tro la  — m oże lada  
dzień spaść na  k a rk .

— „Cnciec to  m óc” —  powie* 
dzia^ prz-ylsiębiorcz, kupiec, Naj 
poJtuiPuie-szym z a rty k u łó w  dro- 
g e ry jn y c h  je s t dziś ijroszek do 
-pran ia . Z róbm y „ tran zak c ję  iwia- 
ź a n ą — W raz z każdą  sp rzedaną 
pacżką p roszku  do p ran ia  żądał 
p . Ł ukaszek  zakup ien ia  rów nież 
k aw ałk a  w spom nianego m ydła. 

— Co było robić? — ludzie  chcą 
prać, w ięc kupow ali.

R achunków , oczywiście, n ie  w y 
towiał. Solidnem u kupcow i trze* 

ba w ierzyć n a  słowo.

K om isja S pecja lna  była cokol­
w iek Innego z d a n k , M im o to  o* 
ceniłu  ona zasługi 5, Ł u k . szi a 
dość w ysoko. N a 200.000 zlptych 
H c—Tiy,

m oja n ie rusza z m iejsca.
Dziś byiem  juz 8 razy w OUL 

w K oźlu o sp rzedanie  m l te j 
maszyny. u trzy m ałem  odpo* 
wiedź, że czekaja n a  decyzję 1 
O pola 1 m aszyny nie m ogą wy* 
dac,

• * «

W idocznie OUT, konkuru je  a 
Z'JS--om w  Chomowie, jeże li cho* 
dzi o tem po zała tw ian ia  spraw .

N iechęć OUL do rozstan ia  się 
z m aszyną do czyszczenia bu telek  
piwrutoh jes t co najm iiie j dziwna. 
P rosim y o w yjaśnienie. (Rea.J

Kiedy przesianie 
„w ysychar”  mydło?

Ob. M an ita  J . z kop. „Eminen* 
cja ’ p isze n a rr :

„K upiłem  w  spólozieini ko* 
Pain! „E m inencja” m ydło kart* 
Kowe, k tó re  po dokładnym  od* 

rw ażeniu  n ie  m.t 600 g r ale 500 
gr. K ierow r.tezkr tegoż sklepu 
tłum aczy się. że m ydło k ra je  
fabryka, tak i mam.” okó ln ik  
Itd. i pom im o, że w ie, że m yt 
d łr bral" o luO gr, pob iera  cenę 
nie za 500 a ł  600 gr.

T eksty lia  o trzym aliśm y przei 
w ażnie  d la  dziec* do la t dwóch. 
Na 19*letni go ch iopca m iałem  
dostać sw eterek  n a  now orodki1. 
N ie jestem  spekulan tem  i  n tu  
pobraieifi go.

* * •
N ie zarzucam y kierow niczce 

sk lepu  św iadoniego oszuik ł  wan t a 
ludzi, a le  n iew ątp liw ie  człow iek 
pobierający 50 d i , m ydła zam iast 
60 dk  za tę  sam ą cenę je s t po* 
krzyw dzony i siusznte oburza się.

T rzeba, aby R ada Zakładow a 
zajęła się tą  spr.-wą, a także roz* 
działem w y ro b o y  teksty lnych  

(Red.)

Tfybuna Czytelników 
działa

W zw iązku z zam ieszczeniem  w  
„T rybun ie  C zyteln ików ” d n ia  2 
lipci. b r  w iadom ości o grożą* 
cym niebezpieczeństw ie zepsuł la 
się m ateria łów  a ra i i  _mkowvćh, 
znaj duj ącycr s ię  w  su terenach  
szpitala U.S. w  K atow icach, p rzy  
uh  F ra n c u sk ie j ,  u d ała  s .ę  n a  te* 
rep  „zpitala sp scjalna ko m isja  
PC K , k tó ra  stw ierdził! do ma* 
stępu je : :

M ateria ły  opatiunkow e n ie  zo* 
s ta ły  jeszcze uszkodzone, jednakż’ 
.dalsze ich  zmagazynowani** m oże 
poczynić pow ażne s tra ty ,'-z  uwa* 
gt na znajdu jące  się  w  sutere* 
nach  przew ody doprow adzające 
do gm achu szpitalnego w odę i 
paję.

K om isja zaleciła, aby sk  zynie 
umieszczone w  pob liżu  przewo* 
dów, k tó re  zostały już  częściowo 
zam oczone — natychm iast usu* 
nąć, ą pozas tałe ze w zględu na  
nanu jącą  w ilgoć, p rzenieść w  naj* 
blinszym czacie do ;nnego maga* 
zyaiu.

N a m arg inesie  te j sprawy nale* 
ży dodać, że  ? a rz a a  O kręgu  Sia* 
sl.u*Dąbrowsktego PC K  ju ż  kil* 
kakro tn ie  zw racał się z p rośbą  
do Z arządu M iejskiego w  Kato* 
w icach o przydzielen ie  oópowied* 
n iego lokalu  na u n ą d z e n ie  ma* 
gazynu. Z arząd  M iejsk i p rośbę 
PC K  uw zg lędn ił jednaliże  przy* 
dzielone lokale  n ie  nadaw ały  się  
na tegc rodzaju  magazyn.

G roźba zepsucia s ię  m ateriałów  
opatrunkow ych p rzedctaw iających  
dużą w artość, pow inna skłonić 
Z arząd  M iejsk i i U rząd  K w ate ­
ru n k o w y  do przyznani,- d la  PC K  
oktonwindniego Poi.u*szczemip, 
g ^ %  nagrom adzone m -se rią łjb ń je  
n iek a łah r a e e su d u . CRejJj



P o m y s ł o w o ś ć  
naszych górników

ZiafflnL Chatsowsklego
w efe  K , ,  P ^ m y & łu Węglu- 
mfST- u tylk0 starają się o jak 
m i J 1? * ąj WOajność, lec* po-
S  nltT°, ą ” vcv ‘‘ stara»-j ^  °
i +?i e POWicMmej Im pracy
L ?  ,na kup. , TVIatyic,a“ ,ecnua 

ob- tu lsk ieg o  zubudo- 
-*o w  celu  oupraw adzenia  kon  

pefl8 u  do ko tłow ni pum p .
rzed te .n  stosowano d la  t tg o  ce* 

w jo o m p p  „ s t r a c r ’’.

ty] '»« !",naHeK łaL  K kop „Ma* 
zc w n it ^ i ^ t u j ą c  ulep „zonie do-
^ • v e r \ F 0d .teybfe^  >>a a r c a r a '* 
do „V itł s tę  tym  aponapem
ciu r *yniaflia norm  w y -ydoby-

no - ?  dow odu b rak u  1 niem oż- 
s ■tv uszczelek uad -
gi. • ’ KDP a'lni M ichał", _ oU. 
_ a j r i „ k Marceli, zajtosuw al 
t  -v+ZPlk i w łasnego pom j siu, z 
u  ‘L,łr y  naoliw ionej. Oszczędność 
_ "® ® ńa tą  drogą m oże Dyć sza- 

*RiV^an* n a  co n a jm n ie j iciikauzie- 
• tyi ięcy zloiyoh,

pP?-. ru f lj fca  H erm an  z  kopalni 
” olslia", ślusarz, z  oddziału  m a- 
• j wpg0) p rŁeslal p ro jek t tam y  

5 lacyjnej. o tw ieranej dprę- 
or>ym pow ietrzem , pom yślanej 

przew ozu główi ego kopaln i 
” _ska“. Jakkolw iek  sam  po- 
jnysł au tom aiycznych drzw i w en - 
W auj,jnych  m e jes t now vm , to 
j>_onak sam  sposób rozw iązań’® 
°kazal się nov ym, z uw agi na

' « \  Y \  m m n f ł i

ł * A t R
P^R siW O W T  TFATR SLĄdKl 

IM. ST WYSPIAŃSKIEGO 
W KATOWICACH

^zts, v p ią tek  dn ia  lk  ltpca or. 
® kodzinte 19.30 ne D użej Coenie 

■■a*ru Śląskiego wBpanlałe w ido­
wisko W. Szekspira „SEN NOCY 
LSTt-JJgj ’ w inscenizacji i reźy- 
serii Bronisława Dąbrowskiego De­
koracje Andrzeja Pronaszki,

całk, w id u  aa Hm izictas opr« o  
Waiiia konstrukcyjne.

Wyż. wym lei,, pracownik pra­
cował tylko na Jrop. „Pńska", 
a w ięc nie m iał okazji gdzk, Li­
dzie! zapoznać się z  podobnym  
urz ,dzeni im. W ymienione u n ą -  
ozenie wyprooowano z  w ynikiem  
pozytywnym  na powierzchni kop. 
„Polska". Obecnie m ontuje się je 
na dole,

hobotniK elektrowni w  31ei.iia- 
“ owieach -Konstruował automa­
tyczne uruądzonie do zamykaniu 
pouwójnych drzwi w  etektruu ii 
gdzie punuj« uuży przeciąg Ule?  
rżenie to noezpleuZa oa zrcnle- 
nte ludzi, którzy znajdują d ę  w  
jednych Jezwlath, kiedy równo­
cześnie zoftają oi w irte  drugie.

Bobo hiik Jem ard  z ko- 
pąlni „Śląsk" zasługuję na w y­
różnienie za pomysł zastosowania 
łańcuchu zabezpieczającego przy 
wywracaniu kcleb n* zwałach,

Jednolite dodatki wyrównawcze
' DLA PRACOWNIKÓW SAMORZĄDOWYCH

(Sk) Zgodnie z  -uhw alą  R acy 
M inistrów  z dnia 2'a m aja  1947 r. 
ł z  uchw ałam i P odkom itetu  P lac 
K om itetu  Ekonomicznego Kady 
M inistrów  z dnia 1 1  i 25 czerw ­
ca 1947 r  w prow adza się  jedno* 
lite  dodatk i w yrów naw cze ao u* 
porażeń zasadniczych pracow ni 
ków  zw iązków  sam orządu  tery* 
to ria lneso  w euług n astępu jącej 
tabe li: IV  g ru p a  uposażenia zł. 
6.550 m iesięcznie, V grup; upó* 
sażenia zł 5.850 miesięcznie, VI 
g rupa  uposażenie zł, 4.620 młe- 
lięcznie, V II g rupa uposażenia 

zł. S.70G m iestęcznie, V IH  g rupa 
upo£»żenia zł. 2.950 m iesięcznie, 
IX  g iu p a  uposażenia zł 2 20C 
m iesięcznie, X  ,iru p t uposażenia 
zł. 1.620 miesięcznic, X I g rupa u* 
posf-żenta zł. l.aOO miesięcznie,

X II g iu p a  uposażenia 
m iesięcznie.

W ym ienione dodatki wyroby* 
naw cze zostaiją w prow adzone od 
dn ia  1 czerw cza 1947 r. w  m. st. 
W arszaw ie i w  m. Łodzi, w  m i a* 

's tach  w ydzielonych z pow  zw. 
«amorz., w wojewódzkich i po* 
w ia tjw y  ch zw iązkach san.orządu 
tery to ria lnego  oraz w  zw iązkach 
m iędzykom unalnych, k tórych  p ra  
cownicy są  objęci dekretem  z 
dnia 18 listopada 1946 r. (Dz. U. 
R. P. N r. 79 poz. 380) jeślf w 
sk ład  zw iązku międzykomunalne* 
go w chodzi p rzynajm nie j jeden 
z w ym ienionych p owyże.i rodzą* 
jów  jednostek  sam orządow ych, a 
od dn ia  1 lipca 1947 r. W _ m ia 
stach niev ydzielcmych, g,runach 
w iejskich oraz pozo.yiałytl1! z w iąz 
kach  m ięazykum unalnych, któ*

zi. 1.200 | ry eh  pracow nicy . są  też objęci 
cyt. d ekre tem  uposażeniow ym  z 
dn ia  19 listopada 1946 r.

In n e  szczegóły dotvczące do* 
d a tk u  w yrów naw czego znajdą 
zain teresow ani prc cownicy sam o­
rządow i w  okólniku N r. 46 wy* 
danym  przez M in isterstw o  Admi* 
n is trac jt Publicznej.

Z w iązek Zawodowy Pracowni-, 
ków  Sam orządu  T erytorialnego  i 
Użyt. P u b 1 (Zarząd O kręgow y w  
K atow icach) czyto dalsze stara* 
n ia, aby dodatek  w yrów naw czy 
był p rzyznany  w szystk im  pra* 
cow nikom  od 1 m aja b r  zwraca* 
jąc  aię jednocześnie do zarządów  
n ń ast i gmin, k tó re  w ypłaciły  ten  
oiodatek już od 1 m aja br., oraz 
by takow ego nie po trącałj do 
czasu uregulow ania te j spraw y 
w M inisterstw ie.

Katowicka Stacja Ochrony
w  w alce ze  szkodnikami

Roślin

(je) specynćzne warunki ha 
śiąsnu, w  okręgach przemysło 
w yeh, wśród snujących oię dy­
mów z Kominów hut i kopalń o- 
raz  szkodliw ych w yziewów, spray 
ja ły  i-ozprzestrzenianiu się wsze­
lak ich  chorób roślinnych i rozwu 
jowl różnych owadów -  szkodni­
ków, Z tego powoau ocnrc.it ro ■ 
ślin  na tyrn tet«*nie była jednym  
z najpilniejszych zadań, Początku 
wo poujęły #ią jej szKOiy rolni­
cze, W roku 19ZC powstaje pier-, 
w*-a na SiąsKj pjacówKt dc wal" 
kl ze sskodnikcm i Intnleją^a do

.-więto odrodzenia
w wojew. ślqako-dc|browskim

Na posiedzenia Woij. Kumltetu 
Obchodu św ięta  Odrodzenia usta 
łono nast, wytyczne dia kom ite­
tów pow, na terenie wojewódz­
twa.

1. Obchody rocznicy M anifestu 
PIfWN zostaną zorganizowane 
przez komitety, w skład których 
wchodzą przedstaw iciele wszyst­
kich organizacji i in sty tucji Czyn 
nikien. koordynującym  są rady 
narodowe.

2. Szczegółowa instrukcja wy-

wibnia przedstaw iciela władi, 
c u t  część u rty s ty ^ n a . 2i-go  
przeo połudnlen. nanożenstwi, 
z udziałem przedstaw icieli 
władz, po południu zabawy 
ludowe, imprezy sportowe, bez 
p łatne przedstaw ienie kinowe 
i s leatŁSiiiifi, £* w, e-j *v̂ nf •&! *

C) W  zakładach pfftcy nńleśy U- 
rząazić krótk ie preiekeje i a- 
kadem ie w św ietlicach w 
diiiu 21 bm.

Woj. Kom. Obchodu zw raca się
s iana  w  te ren  p< poszczegó .nycn  o rq a n iM eji by
lin iach  o rg an izacy jn y ch  zaw iera /  , : . ..a - T,ro-j3Tri. rn7,r„.« ,wvmi nla 113).

ordokładne w skazówki odnośnie 
ganizacji św ięta, 

a) Dl . wsi święto przewidziano 
jest, ze względu na okres

prezami rozrywkowymi dla naj 
szerszych mas apołoczeństwa — 
urozm aiciły program  uroczystości

ze
żniw na dzień 20 lipra. O rga­
nizacja spoczywa na Str, Lud 
i Samop. Chłopskiej 
dopomogą w urządzaniu im ­
prez organizacje młodzieżo­
we.

b) Dla m iast został ustalony na 
stępujący  program ramowy: 
W  dn. 21-go wieczorem cap­
strzyki l akadem ie. W  progi a 
mie akaoemii krótkie przpmó

Rocznicę M anite.hu PKWN ob­
chodzimy jako święto radości 1

którym zwycięstwa Komitaty n renów., 
winny dołożyć wpzeikich starań, 
by dzień ten upłynął w nastro ju  
odpowiadającym uczuciom CaiegO 
narodu świadomego ;lu znośd  
drogi, jaką w ytyczył M anifest 
PKWN

W OJ. k o m it e t  o b c h o d u  
• ŚWIĘTA WYZWOLENIA

dziś Stacje. O ch tv n j R ośli., w  K _ 
to w icach.

S tac ją  u tw m aona zowaia p ie r­
w otn ie  w  Cieszynie, p rzy  W yi 
czej Szkole G ospodarstw a 
W iejskiego. P od opieką ‘a- 
ehow ych rgromomów i enrum olo- 
gow noiswijała Jię należycie 1 
czyniła w ielk ie po, tępy  w  sk u te ­
cznej w alce ze szkodnikam i ro ­
ślin,

S tac ja  zajęif*. się w yszukiw a­
n iem  najlepszych  śiódków  zapo - 
biegaWCZyeh przeciw  .oZinnaża- 
h iu  pię szkodników  t badaniem  
choió-b rosltonych. W m iarę  jej 
rozw oju w ładze w ojew ódzkie prze 
niosły S tac ję  do K aiow ic w  1654 
r. O dtąd S tac ja  do w y b u tm t woj 
ny pczouiawałt. p rzy  Ś ląskiej Iz­
bie Rolniczej w  K atow icach. K il­
k u le tn ia  p raca  badaw cza p rzynio­
sła per,sonilow: Stacji bogate do­
św iadczenie nauKOwe a  S tacji 
Wielkie zbiory  p rep a ra tó w  ro ś lin ­
nych. S tac ja  p rzed  w ojną wy po­
ra  żona by ła  w  doskonały sprzęt 
labo ra to ry jny , miKiv»K0tpy i w sze 
lak i „przęt, „ raz  posiadała boga­
tą b ib lio tekę fachow ą

Niem cy w  ozasie okupacji ade- 
moloWcUi1 zupełnie S tację. Przede 
w szystk im  zniszczyli k^lęg^ib lo- 
ry  i tab lice  pokazowe. Część p re ­
para tów  1 szkieł przew ieźli w  
głąb iiżeszy a resztą  zniszczyli. 
Bogaty dorobek S tac ji w  rękach  
barbarzyńsk ich  N iem ców  został 
zupetnie snUwaczony,

Po  w ojnie, w  kwlfetniu 1943 r., 
S tac ja  O chrony R oślin  reak ty w o ­
w ana zoat&ła przy śląsk iej I ibie 
Rolniczej. N ie lhzny  personel z 
p rzedw ojennym  kierow nik iem  sta 
Oji, in spek to rem  tnz. PHem n a  
czele, rozpoczął p racę  n a  nowo. 
Ju ż  w pierw szym  to k u  po w ojnie 
p rzed  S tac ją  stanęło  olbrzym ie 
zadanie  oo w ykonania, Na spu ­
stoszonych polach po działaniach 
w ojennych  rozm nażały  się w ie l­
k ie  ilości m yszy polnych. P laga 
gryzoni m ogła zagrozić zbiorom  
zbóż w  Jatach następnych . N ale­

żało opracow ać środki zapobiega­
jące rozm nażaniu  się myszy pol­
nych. Do w alk i ze szKodnikam, 
zm obilizow ano caiy a p a ra t w  te ­
ll enie. Inspek to rzy  pow iatow i w raz 
z d rużynam i rozpoczęli system a­

tyczne zwalczanie szkodników 
prze-s zak ładan ie  tru tek  i zasy­
pyw anie pól środkam i zabójczy­
m i d la  gryzom , U żyto w  tym  ce­
lu  49 kw in ta li fosforam i cynku 
10 K wintali a rsen ianu  sodu i 55 
kw in ta li zatru tego  ziarna „arw l- 
co“. M yszy rozprzestrzen iły  się na 
o lorzym im  terenie 600.000 ha u - 
p raw nych  pól. W ciągu roku  ub. 
zdołano oczyścić 147 ha pól przy 
użyciu  środitow  Cnemicznych 

W bieżącym  roku  S tac ja  Ocnro 
ny  R oślin  od początk-u w iosny 
przygotow yw ała się do w alki ze 
stonKą ziem niaczaną. W raz ze 
Zw iązkiem  Sam op. Chł., do k tó ­
rego w iączona została razem  z 
Izbą R o ln k zą  w  g rudn iu  194t> r. 
pow-stał specjalny  „K om itet i '  
M aiki ze Stonką Ziemniaczaną", 
na Czele Którego staną ł p rezes Za 
rządu  W ojew ódzkiego Zw. S. Chł, 
tow , K ow alczyk W te ren ie  na 
tzezep iach  pow iatow ych i g inin- 
bych pow stały podobh* komite-r

dzieci szkolnych, czyniono w iosną 
poszukiw ania za g iożnym  szkod­
n ik iem  ziem niaków . Stacja przy* 
gotow ała znaczne zapasy środków  
insektobojczyeh, k tó re  m laiy po­
służyć do un icestw iena postałych 
ognisk stonki.

W połow ie czerw ca b r naaszedl 
do s tac ji p ierw szy m eldunek z po 
w ia tu  raciborskiego o pojaw ien iu  
się stonki. M iejscow y personel 
S tac ji O chrony Roślin w raz  z Ko 
m iteterp p rzy  pomocy przybyłych 
z K Śtow ic .inspektorów  przystą ­
p ił do natychm iastow ej akcji. W 
dalszych tygodniach nadchodziły  
do s tac ji m eldunk i z innych oko­
lic w ojew ództw a, z  pow. opolskie 
go i kozielskiego, o now ych ogni­
skach stonki. W alka z tym  n ie ­
zw ykle szybno rozm nażającym  
się szkodnikiem  p rzy b ra ła  na  si­
le. S tacja O chrony Roślin w  K a­
tow icach, w raz  ze swtłim nerso- 
nelem  fachow ym  czyni usilne sta 
ran ia  celem  zapobiegnięcia roz­
m nażan iu  się szkodnika j z likw i­
dow ania go zupełnie na teren ie  
w ojew ództw a. Pozytyw ny w ynik  
w  te j akc ji zostanie p rzy ję ty  z 
zadow oleniem  przez holnikpw i

g S P O R T  g  
P o ls k a -C ze M o w a c ja  5:3

w  iiiłce nożne] ni Olimpiatizie K o le ja rzy  
w Budapeszcie

Budapeszt. R eprezen tacja  p ił­
karska  polskich ko lejarzy , k tó ra  
bie-ze udział W m iędzynarodo­
wym tu rn ie ju  p iłkarsidm  drużyn 
kolejowych, oanlosła w czoraj w 
Budapeszcie w ielki sukces, bijąc 
rep rezen tac ję  C zechosłow acji 5:3 
(2 :3).

Mecz ten  rozegrany zosteł w  o- 
becności ponad 20,000 widzów. — 
Sukces naszej d rużyny podnosi 
jeszczo fakt, ż ł  p rzybyła  ona za ­
ledw ie na k ilka godzin przed me 
czem, f mimo zm ęczenia podró ­
żą mecz w ygrała.

Polacy w pitrw szej części spotka 
nia wykazali brak zgrania 1 zmę­
czenie to też drużyna czeska pize 
ważała i zdołała zdobyć w tyrn 
okresie trzy bramki ze strzałów *r- 
chy, Ribki I samobójczej strzelo­
nej w zamieszaniu podbramkowym 
przez obrońcę Paterm ana Polacy 
zdołalj się zrewanżować tylko dwo 
ma bramkami, których strzelcami

byli Anioła i Botóc. Po przerwie 
obraz giy zmienił się całkowicie. 
Stror.ą atakującą była drużyna poi 
ska. Atak pracował coraz skład­
niej. Kolejarze nasi zagrali nad­
zwyczaj amDitnie i z biegiem czasu 
przewaga ich stawała się obraz wy 
raźniejsza W tej części spoiKania 
padły dla nas trzy zwycięskie 
bramki których strzelcami byh 
Anioła. Poika 1 Ziaja. Sukces dru 
żyny polskiej był gorąco oklaski­
wany przez licznie zabrana widow­
nię.

W grup ie  I-szei, w k tó re j pora 
Polską b ierze udział w rozgryw ­
kach Czechosłow acją, Egipt, Jugo  
sław la i W łochy odbyło się także 
spo tkanie  Jugosław ia  — W łochy, 
zakończone zw ycięstw em  Jugosło 
w ian w  stosunku  4:0.

W ciruglej "tymki rozegranych 
spotkań były następujące: R um u 
n ia  — A ustria 4:2, W ęgry — F ran  
c ja 12:1, A ustria  — B ułgaria  1:2.

wyeI>«iftowasia 
i t r iw  Runrimke Rwać

ty. P rzy  fch pomocy, a specjaln ie  | przez całe społeczeństwu.

W  trosce o zarow ie
d z i e c i  g ó r n i k a

(s) Dyreitcja Chorzowskiego Zjed 
noczenla Przemyślu Węglowego
szczególnym SLaraniem otoczyła 
dziatwę górników, powierzając ich 
opiece Wydziału Socjalnego. 
ZdiOwe dzieci wysiane zostały na 
kolonie i półkolonio, słabe i zagro­
żone do prewentorium , a chore skie 
rowuje się przez Ubezpisczalnię 
Społeczna do odpowiednich sanato 
riów.

Półkolonie I kolonie podzielono 
na dwa turnusy. Pierwszy turnus 
trwać będzie przez lipiec, a drugi 
przez sierpień. Do prew entorium

wysłano dzieci na przeciąg 6-eiu ty 
godni.

Dnia 2. 7. 1947 r  pojechały dzieci 
wszystkich kopalń w liczbie 80. Są 
to roczniki, które mają rozpocząć 
w tym roku I klasę szkoły powszech 
nej. .

W sanatoriach pozostają dzieci 
przez okres wyznaczony przez ’.e 
karzn

Pfl onuro znajduje się w  
przep uym górzystym Pdszezyko 
wie na Śląsku Dolnym. Urządzenia 
w ewnętrzne odpowiadają wszelkim 
wymogom higieny

Paryż. W w yniku rozegranych 
w środę spotkań tenisow ycn m ię­
dzynarodow ego tu rn ie ju  o m: 
strzostw o Francji, rep rezen tan t­
ka nasza Jadw iga Jęu rzejow ska 
Uległa w trzeciej rundzie  gry po­
jedynczej partnerce  swej w dou- 
ble’u Ru tacow ej (R um unia) 7:5, 
5:7, 4:6.

W 3-ciej rundzie  gry pojedyń- 
ezej kobiet ciekaw sze w yniki by ­
ły następu jące . T odd (USA) —• 
Seghers (Francja) 6:1, 6:0, K or 
moczy (Węgry) — S traubow a (Cze 
ehosłow acja) 6:1, 4:6. 5:3.

2-ga ru n d a  gry  pojedyńezej 
m ężczyzn: Pellizza (F rancja) —
Mac R enzie (Nowf Zelandia) 6:4 
6 :0, 6:2 Tohom as (F rancja) — 
Zalzal (Egipt) 8:4, 6:2, 8:1.

M e  w Katowicach
KATOWICE. W sobotę i niedzie­

lę gościć będzie w poisce Czesica 
drużyna piłkarsKB SK Nusle Praga 

W sobotę goście czescy giąć 
będą w Rybniku a w niedzielę 
20 bm o godz. 18-tej zmierzą 
się na stadionie katowickiej Pogo­
ni z drużyną Baildon.

W przedmeczu niedzielnego spot 
kania grać będ< druzyhy Kleofa- 
su I a i Bahdon i b.

Drużyna Nusle znana jest W Pol 
sce t  występów w Krakowie 1 W 
Poznaniu. W Kraicowie SK Nus-e 
przegrały z Cracoćią 1:2 i zremiao 
Wały z Wisłą 4:4, w Poznaniu zaś 
pokonały W arte 3:2.

Motram — Spiizer 6:2, 6:1, 7:5, 
Pelliżza - Mac Kenzie 8:4, 6:0, 6:2 
Sada — Lućot 6:0, 0:6. 6:3, 6:2. 
Gra pojedyncza pań Konnoćzy 

Siraubuva 0:1, o:6. 6:3, Snmers — 
Weylers 2:6. 6:3. b:0.

DALSZE WYNIKI SPOTKA]*
W turnieju o mistrzostwo teniso 

we Francji daisze spotkania przy 
niosły następujące rezultaty.
* Quintawalle (Włochy) — Skoneo 
ki wo, M, Dcigeł — Dubue 6:S, 
6:3, 6:1,

%»
OGÓijNOPOLiśKI 

PROGRAM POLSKIEGO Aa DIA
Ba piątek, dnia 18 linca IJ47 r.

e,oo Sygnał, 6,05 Gimnastykę 6,16 
Dzlennlh. 6,30 Muzykę 7,15 P rze- 
j ’ąd 7,3f Muzyka. ” 55 Lilorm«cj» 
6,69 Skrzynka PCK. 8,^5 Wykłady 
dla nauczycieli 12,10 „Na K uja- 
Woch”, 12,23 Audycja dla w i 
12,36 Recital fortepiahowy. 13,Ol 
.,z mikrofonem po k ra ju” 13,JO 
Audycja w wyk. ze=połu galono­
wego 14,0o Auayoje Informacyjne.
14.30 Muzyka iB,2fl\ SiucnoWiskO 
dla dzieci. 16,50 „Nasze uzdrowis­
ka" 15,55 AUaycja Zw. Str. p o i. 
16,00 Dziennik i6,Ł0 Arie 1 pieśni.
16.35 Audycja dla tnorych. 16,50 
Pogaaanka sportowa. 17,00 K oncert 
17,45 Audycja di a m bózieży „Świat 
w kelorach". 18,00 Koticer : *ycaeu.
18.30 Kącik Woj. Urzędu WF i PW.
18.35 Końcer* reklamowy. 1! ,0u 
Koncert synfuńiczny. 20.J „D itt 

ra tu ra  dwudzieSiOlecia" 30,15 K on- 
cert muzyki ludowej, 21,00 Dzień  ̂
nik. 21,30 Muzyka. 2 , , t  „Piosenki 
z „Gpery Za 3 grosze'’ z l ,65 Kwa­
drans prozy. 22,10 Wiadomości 
sportow e. 22,15 A udycja lozrywko- 
wa, 23.00 Ofetatnie Wiadomości 
dziennika. 23,20 Muzyka. 24,0C 
Hymn.

CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU 
C H E M I C Z N E G O  

WARSZAWA, ul. Mmazieży Jugnalowiańskiej 1* 
(dawniej Picrackiego 18)

o g ł a s z a

!? rzf*tfrg  Hfcogrcniczciity
ha wykonenio

robót związanych z odbudową gmachu biu­
rowego w Gliwicach ul Plebiscytowa 1,
3. 8*. 3b, Kc.ielSK. śb, 10.

CN»rł z podpisanym kosztorysem w zalaku- 
War.ych kopertach z napisem , Oferta na wyko­
c en ie  robót związanych z onb"dowa gmachu Biu­
rowego, Gliwice, ul Kozielska” należy składać dó 
Eodz. 9-tej dnia 4. 8. 1947 roku w Centrali Dan­

iowej Przemysłu Chemicznego, b iuro  Sprz«*uazy 
“ ruduktów Tłuszczowych. Wydział Administracyj­
ny, Gliwice, ul. M atejki 12, gdzie nastąpi komi- 
Eł'.ihe oty'Eircie o lert o godz. 10. Du o iert należy 
dołączyć kwit na wadium w wvsokości 2 ufoc. od 
sumy oferowanej.

W arunki przetargowe, ślepe kosztorysy ora* 
Projekty umowy mugą oferenci otrzymać za zwro­
tem  kosztów w C. H. P. Ch,, Biuro Sprzedaży P ro­
duktów Tłuszczowych, Wydział Admir., itracy.l.iy. 
Gliwice, ul. M atdki 12 w guaz. 10 — 12.

Centrala Handlowa BEtrzega a„bit- prawo swo­
bodnego wyboru oferenta^ hez względu na cene i 
Ewentualny podział całości robót na kilku ofe­
rentów  sak też unieważni mia p -etarga bez po­
dania powodów 1 ponoszenia jSRióhi olwiek odszł:o- 
dowań, (PAP1 2543kr

C e n ł r a l n Y  Z a r z ą d  

P r z e m y s ł u  n r ę < l  s w e g o
DZIAŁ SZKOLNICTWA ZAWODOWEGO 

KATOWICE, UL. POWSTAŃCÓW 43
przyjm uje zgłoszenia kandydatów na 

stanowiska

lierowitikiiw i wychowawstw 
internatów przy szkołach 

przemysłu w o lo w e g o
W arunki do om ów ienia.
Do podania należy dołączać śydorv> 

z zaznaczeniem kw alifikacji i praktyki za- 
Wouuwej. (PAP) 2542ki

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW 
OGNIOTRWAŁYCH

pos zukuj e

JEDNEGO REFERENTA
na sttnowisko tastepos Inspektora strai> 
potarne.1 obeznanego s przepiJafnl Dozar- 
nictwa. z sledziuu *v Gliwicach.

Zgłosienla w D ilals Personalnym Z. ’ M. O. 
GLIWICE, ul. Oubois 16. 25Z8kr

TYMCZASOWY z a r z ą d  p a ń s t w o w y  
ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH 
„ D Ź W I G N I A ” W SOSNOWCU 

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie

brakujących elementów 
i postawienie suwnicy 
10 tonowej w odlewni

Pudkładki ofertowe * warunkami prze­
targu otrzymać można w biurze fabryk; 
erzy ulicy Swobodnej Nr, 3.

Oferty k ła m : można do dnia 25 imca 
1947 p. 25461;r

p a ń s t w o w a  f a b r y k a  b r o n i  w  r a d o m iu
zatrudni od saniz wysoko wykwallfit "wanych

fre ze ró w , to k o rzy  oraz ślusarzy
do ło b ó t  precyzyjnych ! rem ontu  maszyn

Warunk] płacy wg umowy zbiorowej nracy. 
Sorawa nrzydmalu mieszkania służbowe) jest 
ikti jna. Kindyducl winni zgłosić się osobiśc-' z 
ęezelkiińi Ódfijśaffti świadectw z prac poprzednich

FABRYKA POPTLAND — CEMENTU 
„WYSOKA” POCZTA Ła ZY, POW. ZAWIERCIE

o g ł a s z a

PRZETARG
na wykonanie:

Ifctfl okien żelaznych o wym. średnio ,̂5 x 4,7 metra 
i 1 drzwi żelaznych o wym, 1,5 x i m 2-skrzydłowvcn

Okna mają być wykonane w myśl przepisów 
budowlanych i możliwie o jednakowych wymia­
rach ezyb. Oferty i rysunki okien prosimy nadsy­
łać Ood wyżej wymienionym adresem do dnia 10 
sierpnia br.

Termin dostawy okien i drzwi ustala się do 
dnia 15 Października br.

Podkładki do ofert można otrzymać w Biurze 
Dyrekcji Fabrycznej codziennie od godz 7—13-tej.

Dyrekcja fabryczna zastrzega sobie prawo do 
wolnego wyboru oferenta, lub unieważnienia 
przetargu to z  pudania powodu 1 zobowiązań po­
noszenia jakichkolwiek kosztów. (PAP)2541kr

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
S K Ó R Z A N E G O  

B I T O M  ul Kraszewskiego 3 
O g ł a s z a

przetjrg  
nieograniczony

na Wykonanie

robót remontowych dwu 
aut osobowych marki 

,W a n ie re r“ i „ D . K . W . “
Składanie ofert zgodnie z przepisami 

oDówi „ującym: przy -przetargaćn do dnia 
23. VII. br. pod wskazanym wvżej adresem.

Informacje można Uzyskać w Biurze 
Zjednoczenia. 2565kr

B. B P. V* BIURO BUDOWLANE PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 
ZABRZE, UL. ROOSEVELTA 28 ogiasza

przetarg nteagrantczony
liu wykouaitle Instalacji elektrycznej wewnętrznej w domsach flńsBicb 
■a następujących osiedlach:

I. katow lci-B rynow  pr*> kopalni Wujek
Z, Mlechowlce przy kopalni Miechowice '
u Szumbicrki przy kopami Szombierki
4. Hieiszowice przy kopalni Bieiszowice
5. Knurów przy kupalni Knurów
6. Katowlce-Boguclce przy kopalni Katów- e
7. Katowice Hałda Zaleska przy Kopnlni Kleofas
8. Boleradz przy kopalni Jowisz
9. Czeladź-Brazylia prz 1 kopalni Czeladź 

10 Jaworzno przy kopalni Jaworzno
I I . Wesoła przy kopalni Wesoła.

Wadium w wysokości 1*0 sumy oferowali-:’ nalef*- wpłacić do kasy P. ri 
P W. lub w Narodowym Banku Po^kim  Gda* w Zabrzu.

DowOd wpłaty 1 odpis upoważnieni:, na wykonywania robó, ąlokuo- 
lnstaiacyjnych należy dołączyć do oferty. Ślepy kosztorys i w arunki orze- 
ffitau m ożra nab-ć w B. B. P. W. pokoi 206 w gocziiacł. uf»dOWVch Do- 
cz. wszy od dnia 21 1 br. Tam również można przeglądnąć plany instalacji 
i zasięgnąć bliższych informacji.

Otarty W zalakowanych koperfsch Z napisem .Oferta ns wykonanie 
instalacji w domnach fińskich” należy składać w B. B P. W dó (krzyn.. I 
przetargowej. * (PAP. "540k

Otwarcie ofert nastąpi 31. 7. 1947 r. o godz. 10-tei w B. B. P. W. sala
konferencyjna . . .  z • iZastrzega się dowolny wybór oferenta, unieważnienie częściowe iUo 
całkowite przet .rg- bez poo-nia przyczy: ora. m m nszenie lub zwlek-
H eni- Tcśo! rooót bez Piawa jakiegokolwiek roszc-?ma z° strony o.erenta

ilość dumków 150 
40# 
50#

a .  150
100

273
n » 160

150
150

_ „ 150

Unieważniam skradzione: 
kartę  repatriacyjną nr. 
803. iy-iadectwa wojsko­
we, iegityn.acje Y7MOS, 
legitym acje PPP, i inne 
na nazwisko Czapla W i­
ktor. urodzony 19. I. 
,92u._________  29307

Uaieważniam wszelkie 
zgubione dokument*, r a  
nazwisko Szpura VTlad»- 
sław Chorzów, ul. Wol­
ności 64.

Unieważniam zguoione 
wazełkie dokumen‘y na 
nazwisko Początek Wi­
łem. Mokre, pow. Pszczy 
na. 8181.

Z q u b i u  n o

Łpglnąi pie wilczur w 
dniu 13, 7. oddać za wy­
nagrodzeniem Chorzów- 
Batory, Armii Czerwonej 
137, F ieka-nia. 2942

Szkoły Samoclłodowp
Katowic .. ul. św Sta
sława 4
Rybnik, ui. V,ysoka 5 
szkolą 87vhko 1 tanii 
FaftilanS obcych nrau  

jazdy na poUkle

OTRZYMALIŚMY: 
tVĘGORZA wędzonego 

sielawy,
MATIAST zapraw ia­

ne korzeniami, 
MATIASY szkockie 
p i e d r z  czarny 
PIEPRZ biały 
PROSZEK cytryno­

wy „Lemnn Juice” 
ORZESZKI hiszpań­

skie,
Śląska Hurtownia 

SPOŻYWCÓW. 
Katowice, 3 Maja 17 

tel. 305-92 .
258’"

U n ł M w b W i

Unieważniam zgubioną 
kartę rozpoznawcza na 
nazwłsKo Stef inia Siko­
ra, Rzesrów. ul. Szopena 
37, _  "ft27'

Ui.iew-azniam zgubiona 
legi* mację służbową Nt 
*856/11 na nazwisko Roz 
mus Zuzanna Pszczyna, 
Dworcowa 17. 824.1.
Unieważniam skradzione 
ml. dok im enty obyis poi 
skiego. kLrtę odzieżową, 
karty  ' żywnościowe rta 
nazwisko Kaczniarek 
Chorzów, 2944,

r t A i n a i

Dyrekcja Okręgowa Ko 
lei Państwowych W Ka 
.owicacn oipisała prze
targ  publiczny ń» dziel. 
*awę bufetu kolejOweg 
na Stacji K a t o w i c hal 
2 ora_ na stacji Witów 
z term inem  objęcia od 
września 1947 r. TernJi 
wmoszeiiia o ie rt na w j 
* inkach ogłoszonych m 
tablicy W gmachu Głów 
nvrr LyreKcji uptywi 
dnia 30 Hpca 1947 r. i 
godz. 10.01 ;PAP) 2571k

Za długi me żony z do
mu Stryczek nie odpo 
Wiadaa W auot Igrać.. 
Siei [anuwic i 8i9 i

Sprzadam tnCtoeykl 3
kubik w dobrym si in 

t-ybuna RodoŁ Oddz 
Chorzów, pl. 1-go Ma
4. 2E
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B irnona, F ry d ery k a
W schód  s ło ń c a  — AŚB 
Z ach ó a  sło ń ca  — 20.53

G!
TRYBUNA

18. 7. 1918 
P^ełomowY dzień wojny, 

światów! i. Gen. Foch na 
linii Villers — Cotterets 

^mierzą aecyuujący cios 
Niemc> cofają się na 8 km 
w słąb. Stacja węzłowa 
SOISSONS przechodzi w 
w ręce Francuzów. Odtąd 
armie koalicyine wypycha­
ją Niemców t  zajmowa­
nych .erenów bez przerwy 
do końca wojny.

18. 7, 1923.
W Warszawie. Łod/i, Pr. 

Li lnicach . i Częstochowie 
wŁucha strajk w przemy­

śle  budowlanym, i metalo­
wym . Coraz ostrzej zary­
sowuje się opozycja i nie­
zadowolenie mas pracują­
cych. zarówno na tle eko­
nomicznym jak i politycz­
nym.

18. 7. 1932
. -Jednogłośne przyjęcie 
Turcji do I lei Narodów.
18. 7. 1936

Przi w twłudzlale Nie- 
jTiiiec i Włoch wybucha fa­
szystowskie Dowstdrrie gen. 
Franco w rtiszDatJI.

Q>> Kontrofensywa arm ii demo­
kratycznej w  M andżurii trw a  na­
da1. Komuniści przejm ują inicja­
tyw ę w sw oje ręve w rejonie Pei- 
ping -  Tlantsin .  Paottog. w  pół­
nocnych Chinach

' f l p o f c r
Redaguje: JÓZEK PnUTkpvYSKl

ł  N leda.m o zakończone indrw l 
dualne mistrzostw* Związau Ka- 
dziecLiego w  n o t« e dają nardzo 
ciekawy m ateria! porównawczy.

Okazuje się, śe nasza ósemka 
wcale nie musi przegrać z tak 
groźnym przeciwnikiem.

laza rn ik  Jest lepszy od Segaio- 1 
wicza. Sega>»fvi< % w  Pradze nie­
zbyt zasłużenie zrem isował z Za­
charą, którego B azam lk zdecydo 
wanie pokonał,

Grzywocz w ygiął już z Awdie­
jewem, Antkien^cz jest bazapela- 
cyjnie lepszy od Kniazlewa. a Ra 
demacher, nie ustępuje Gre.inero- 
Vvi, który Jest lepszy od nowego 
mistrza Iwanowa. Jeśli dodamy 
do tego punkt Kolczyńskiego i 
Szymury mam y już teoretyczne 
zwycięstwo nad mistrzami tum ie 
ju  słowiańskiego. Innych zwy­
cięstw niestety ostatnio nie odno 
simy.

1 lv  Franco w ydaje nowa 
.prawa lak np. ostatnio prze- 
1 Ja o sto^-waulu kary śmi*-r 
oi w obec każdego, kto po- 

pesnil „zbrodnię" polityczną, pra­
wa takt© obow iązuje .stecz  
Wi zyscr w ięźniow ie, którym za ­
n u c ą  się  m e s tę p s tw a  natmw  
politj czntJ, mogą być zatu*<ini z 
w ięzienia i straceni bez sądu...

W ięzienia
W ięzienia frankistoiwskie są 

surasaiiwie zaplujkwione, brudne 
i  cuęnmą< e. 'Więźniowie chorzy 
na zakaźne ■ horoby, poawsUiją w 
Jedne* ceń  ze  żarowymi. Oo stspi 
tafla zabioru się  jedynie więźniów  
konających, Więźniowie n ie  m a­
ją żadnej opieki lekaM kiej. W ca 
łym  w ięzien, n ie  m a ani jednej 
wąimy. W ięźniowie sypiają n© 
z emd, na płachtach i matach.

N ależący do Falangi -strażnicy 
w ięzienni kraoną iu z e  lloeci, 
prze®na< aąńych Ola w ięźniów  ur- 
tytkułów żyw nościow ych i  sprze­
daną je  na czarnym rm k u . D zię­
ki 'em u faktyczna wartość kak>- 
ryczna n ie wystarcza, ab y  utrzy­
m ać człoiwiiKa przy życiu

O golną liczbę w ięźniów  p oli­
tycznych w Hiszpanii można przy 
ląć w  chw ili obecnej na mini­
mum 100.000.

Łapankf uliczne
W Miadrycie odbywają się czę­

sto „łananki" uliczne, przypom i­
nające w  me* ydaćb niem ieckie. 
Ostatnia m iała m iejsce łapanka, 
której ujiaram’ byli intelektuaUś 
CJ i  frępaw cy Profesora irancu- 
•aaego liceum  w yciągnięto z  do­
mu po przep-ow adzenlu drob'az- 
gowej rew izji i  zi-nraniu mu  
w szystkich notatek, adresów’, oso* 
bistycn listów . Innych w yław iane  
z kawiarń, z ukc. Przy tej okazji 
nie pom inięto przygodnych prze­
chodniów, znajdujących się  w  za­
sięgu łapanki. Znalazł się w  gro­
nie tych „nlet ezpieczn: eh sbro- 
dniarzv ■ pucybut, który w  chw ili 
„majora" zajęty był czyszczeniem  
obuwia jakiem uś p i^eciiodniowi, 
lekarz, nauczyciel muzyki, p ro fe ­
sor n io zo fii

Codziennie u»ają m iejsce egze­
kucje w ięźniów  politycznych, sika 
zanyon wyrokam i „sądów ‘ na  
śmierć.

Metody
W odniesieniu do wszystkich  

przeciwników politycznych sto- 
sowamy Jest zawszę jeden i  ten 
ąam tryb postępowania. Areszto­
wanie odbywa się  pod jakimś 
zm yślonym  pieteksłfam, A&c.uanla 
zpś w ym uszane są prz” pomocy 
tortur. Niektóre procesy prow a­
dzone były  przez sadv w ojF iow t. 
Obrońcami n ie  byli prawnicy, 
lecz członkowie Falangi, którzy 
nie zadaw ali sobie żadnego L u ­
du, by brandć oskarżonego. W 
czasie rozprawy sądowe] nie po­
świecono jednem u w ięźniowi n i­
gdy w ięcej, niż dwadzieścia m i-

§ ROBOTNICZAJ

EUROPA NIE IESI JESZCZE WOLKA!
W Hiszp?ini Tina każdego dnia lutl&e walczący o w oIiw śl  i sprawiedliwość 

spolerzna! W Hiszpanii faszystowskiego generała Franco przepełnione sa wię- 
Jłw la, 100.000 płodnych, storui owanycn ludzi, cłrtaKanycł* z  leku dzieci, potó- 
tyui dc krwi koferet!

Bastion skazanego na zagłado faszyzmu broni się bestialskim], zoroifniozy- 
m metodami — kontynuując system bliiwnlerowskich morderstw Gestapo.

nut, mimo ie chodziło p tycie 
ludzkią. W praktyce nikt nigdy 
nie został uniewinni on:.

Isabellia siraciłz znjystt
Znany dziennikarz nolender t̂d 

K*y uoyle po zwiedzeniu Hiszpa­
nii pisał:

Od roku przebywa w  więzieniu 
ptętiwrtoletnie dziecko I-ibeMU, 
'Należała ans dc grupy młodzieży 
(najstarszy ca mes ma 19 la>, naj 
mł ido r 15) oskaużonei o działał 
n o ść  terrorystyczną.

Prokurator domaga się kary 
śmierci dla ~donków tetf organi­
zacji.

Początkow o aresz tow an i v rze- 
ttyym y w ani b> il w  iaołatK acl 
„W aruriKi by ł tam  taić n iem uzkie, 
ż<i w id u  z aresz tow anych  zapadło 
na  miculfcvzałnd ’ chw^óby" — 
stwierdzę k o m u n ik a t ha ro ao w eg o  
K uujite tu  Z jednoczonej M łodzi ł „  
SuoJaliatyuzueJ w  H iszuani: P r 1
^oniec 1940 ro k u  delegacja  w ię­
źniów  p rzebyw ających  w  ty m  sa ­
m ym  w ięzieniu  w ystoeow aiu p ro  
te s t p rzeciw  tem u  okropnem u tra  
k tó w an iu  dzieci. P o  bezskuw ^z 
nym  jęo te śc ie  w lężniaw l^ u rz ą ­
dzili s tea jk  głodow y. W w yniku 
ó m iodniow ej głodów ki dzieci

FERNANDO GARCIA T łum . J . R

S Y N
Kiedy don Fedro w  trzydziesłym  szóstym  
Przeciw  faszystom poszedł,
Maleńki Jose w  ten dzień pełen grozi _  
Ukończył szósty roczek.

Przeciw faszystom —- przeciw faszystom! 
Czy w przód, czy w tył —  zawsze przeciw! 
Umierał Pedro. I to już wszystko.
Cóż jeszcze pisać poecie?

Lecz nie na próżno Docisk w  sercu utkwił 
czas faszystowskiej napaści —

Ciesz się don Pedro; twój synek malutki 
Ma juz dziś lat siedemnaście!

% Jeżeli rhodzi o boks — w kro 
czyliJmy w  okres wakacji. Ńaai 
boKseny po oobrae p rrep row ujło  
nym eeuonle *aw)“' ill ręiaw loe 

na KOian.
Wakacje bokserów są okresem 

pracy działaczy spo-towycb. Zo­
baczony jak  spisze się nowy Ża­
rząc. z Z A P IA T K ą i ŁUKA­
SZEWSKIM na czele. Może zajmą 
się w eszc ie  ostateczną rehabili­
tacją Śląskich zani .idników, ale 
tak po męsku bez rękaw! "ze * 
jak  już w ręaaw icach to tyikn w 
boksęrSKich.

5 - t e  zadanie kenliursoye

Kto jest winien?
A by odpow iedzieć p raw id łow o n a  to p y tan ie  należy  yaenaozyć 

s*rwwu, szo fr- h tó ry  ^powodowa, kaówUrotę.
Z adan łr i ku p o n  w yciąć i  "echow ać. K upon  k onku rsow a n r. 18 

zamtear-jT-my na sto, 1.

■Ryszard Wright 30
SYN AMERYKI

Tłumaczy Ja
W a n d a  M e lc e r

ze schodów na ulicę Zimno było, choć inieg 
przestał padać. Nie^o się przejaśniło. Zbliżając się do n a­
rożnego baru, który był całą noc otw arty, pomyślał, rzy 
nie ma tam  kogo z bandy. Zdarzało się. że Jack albo G. H. 
zapóźnili się na ulicy. Choć wiedziai. że rozstał się z nimi 
na zawsze, ciągnęło go do ich obecności. Ząpragnąl po- 
kosztować wszystkiegó na nowo, jak by się drugi raz 
jrodził. Był grym aśny, jak rekonwalescent.

Zajrzał przez zam arzniętą szybę: taik, G H. tam  sie­
dział. Otworzył drzwi i wszedł. G. H. siedział przy barze, 
rozm aw iając z kelnerem Biggor przysiadł się do nich, 
<upił dwie paczki papierosów i podsunął jedną G. H., 
który obejrzał się ze zdziwieniem.

— Dla mnie? — spytał.
B:gger wydaj wa^gi,
— Chyba
G H. otworzył pudełko.
— Jezu, m arzyłem o tym. dowiedz, pracujesz’
— Yah.
— No i jak ci? <
— Ach, daj mi pokój — powiedział Bigger, przebiera 

jac palcami. D rżał z podniecenia, pot wystąpił mu na 
czoło Denerwował się i coś wewnątrz pchało go dalej pr 
tej sam ej drodze. Było k>, jak pragrr nic', które wykwit 
z krwi. Drzwi otworzyiy się i ukazał się jack.

— Jak tam , Bigger?
Potrząsnął głową.
— I tak i tak — powiedział i zwrócił się do kęjnefa — 

jeszcze jedną paczkę to ója ciebie, Jack.
9

— Je«u, kąpiesz się w ziocie — zauw ażył Jacik, pa­
trząc na gruby zwitek dolarów.

— A gdzie Gus? — pytał Bigger dalej
— Za chwilę tu będzie. Całą npc siedzieliśmy u Klary.
Drzwi znów się otwmayiy, Bigger odwrócił się i zo­

baczył Gusą, który zaw ahał się w progu.
— No, teraz jus się nie bijcie — powiedział Jack*.
Bigger nabył nbwą naczikę papierosów i podsunął Gu-

sowi, ktory schwycił ją i spojrzał zdumiony.
— Chodź, nie wygłupiaj się — powiedział Bigger — 

już wszystko zapomniane. t
Gus podszedł nowoli, notbm otworzył pudełko i zapalił 

papierosa.
— Bigger oszalał — powiedział z nieśmiałym uśm ie­

chem.
■ Bigger wiedział, że Gus się cieszy ze zlikw idow ani 
porachunków. Nie bał ich się już teraz. Siedział, wspie­
ra jąc stopy na sw ojej walizce i patrzył wkoło ze spokoj­
nym uśmiechem.

— Dai dolara — powiedział Jack.
Bigger dał każdem u po dolarze,
— Żebyście nie powiedzieli że nic wam rligdy nie da­

łem — rzekł ze śmiechem
— Bigger jesteś sizalony — roześm iał się radośnie 

Gus
No, trzeba iść, nie może tu z nimi gadać. Zamówił 

jeszcze trzy butelki piwa i podniósł walizkę. *
— A ty nie pijesz? — spytał G H,
— Nie, muszę już iść. . /
— Do zobaczenia.

. — Tymczasem
Skinął im reka i wyskoczył na ulicę. Czuł sie dumni 

: wyniesiony, krocząc tak po śniegu. O tw arł usta, zębi 
nu lśniły. Pierwszy to raz rozstał s?ę z nimi bez dręczą 
ego -uczucia strachu Kroczył dziwną droga po dziwnej 

- jirie  i-nerw ow o pr agnął odgadnąć dokąd zajdzie Do 
niósł walizkę do rogu b loku,'czekając ra  autóhu6. Zasu 
nąwszy palce w kieszeń, poczuł dolary. Zamiast do Dal- 
tonów, mógł jechać na kolej i opuścić miasto. Aie co by

p iŁ dn iesfan , ^ostały do Łnneąo 
sk rz jd ła  w iezien ia  g d rle  w a ru n k i 
n ieznacznie j jp ra w iiy ,

I w  ty ch  „lepszych w ia n k a c h  
— m ała, piętoaiitclertniia Isabelita  
s trac iła  zm ysły.

f t a t r z e t o  dzieci
P  owi en repub likan in , k tó rem u  

cudem  udało się  w ydostać z w ić 
ziei-ia frahkistowcikiego, opow ia­
d a ł o w ielu  podobnych oemu w y 
p ądkach  ,.Vi Hiszpan Al ty lko  ł rzy 
w ars tw y  ludz i znajdiuią się  pod 
ochroną p raw a. Są n im i w ojsko, 
k le r  i  falamgiśei. Iiiaóelita  i  je j 
tow arzysze n ie  mog* do n ich  a -  
peiow ac S am  w idziarem  z oki-en 
m ojej celi dzieci w  w iek u  Isabe- 
li ty  m a.zeni.jąoe p a ram i n a  roz­
strze lan ie . W ygranąło to  laKby 
dzieci udaw aiy  się do  szk'oły“ — 
a o k o ń c z jł by ły  w ięzień.

Hisztłania musi być wolna!
Pow yższe fak ty  — to  ty lko  je  ­

d en  a k t  z grube,' tek i f ra a k is -  
towbkicL. zbrodni. J e j  zairaH ość 
rośn ie  — a le  ro ś r ie  rów nioż ónn t, 
p rze lew a się  przeL u lice  i u licz­
k i hisŁt>w«=kich m iast, d o jrz ą ™  
W podziem iacł H iszpapii i huczy 
w ezb ran a  n ienaw iśc ią  w  w ięzien­
nych  cemch.

I  w ybuchn ie  k tó re g e l dn ia , u - 
chw yci za  g a rd ła  h itle ro w sk ich  
spadkobierców  — o tw orze  Kramy 
więzień t  załouocze r a d  b rukam i 
m ias : czerv ie ru ą  sz tandarów  1 r  *■- 
dosną  p leśn ią

H iszpania  będzie wolno.! M usi 
być w olna —* no h is to rię  tw orzy  
lud, k tó ry  chce by" ™ olnym j 
k tó ry  m nie o  m U "  o W d

Kiffianikat
Do Katowic orzybyła dele- 

gątila D epartam entu Miizy-
cżafegu M inisterstwa Kultu­
ry i Sztuki, która pod 1 leco- 
wrucfwem urof. Ja u a Choro- 
sińskiegc źaim uie sie zbiera­
niem  tekstów muzycznyph
i stow rvch • piosenek i pieśni 
ladowYóh.

Wszyscy obywatele proszę 
ni sa o nadsyłanie Dosiada­
nych i znar^eft im kompozy­
cji pieśni robotniczych, górni 
czych i ludowych, o uadŁwh- 
nie śpiewników, zbiorków itp. 
— na adres

Pror. Jan Churosińskł 
Katowice 

Króldwel jJadwigi 2 
„Gospoda"

OPERA W POZNANIU. Oprócz „Aidy” o k tórej pi>ialiśmy już w swoim 
czasii, opera w Poznaniu w ystawiła z wielkim powodzeniem „Ha k NA 
SlE” balet KAROLA SZYMANOWSKIEGO z udziałem całego zespołu 
baletowe; o, z prim abaleriną UARKa RĄ BITTNERÓWNĄ. D yryguje — 
dyr. LATOsZEWSKI “ M. B,

Ul.

O d s ł o n i ę c i e  p o m n ik a  

W ac łow aLZ  S z a m o t u ł
4  Staraniem  Towarzystwa Sztu­

k i ’ i Pięknej Książki w Szamotu­
łach  zorganizowano u-oczystcJci ki 
czc. wybitnego kompoz^-tor; 116 
wieku Wacława z Szamotuł. Po na 
bożeństwie odbyło się odsłonięcie

PLAN MARSHALLA
Czy plan ten leży w  interesie panów? 
Czy w  interesie chłopów i żołnierzy? 
Czj plan ten leży w  interesie Stanów? 

Łatwo odgadnąć. W każdym razie leżj PUK

się wtedy stało’ Jeśli ucieknie, pomyślą od razu, że jest 
tó w związku ze zniknięciem M ary. Trzeba wytrzym ać, 
trzeba czekać, có z tego wyniknie. Dużo czasu upłynie, 
zanim pomyślą, że M ary 50,stała^ zabita, a jeszcze więcej 
nim go posądzą. A ozy nie posądzą w]pierw czerwonych?

Wsiadł w przejeżdżający wóz i dojechał do 47 ubcy, 
gdzie się przesiadł. Z niepokojem śledził odbicie swojej 
czarnej tw arzy w zapoconych szybach. Czy któraś z bia­
łych tw arzy wokoło pomyśli, , że tvlko co zabił bogatą, 
białą dziewczynę? Nie. M ogą pomyśleć, że ukradł dziesięć 
centów, zgwałcił kobietę, urżnął się, pobił kogoś, ale 
nigdy, że zam ordow ał córkę milionera i spalił jej ciało. 
Uśmiechnął się, jakby poczuł łaskotki. W szystko było 
jasne i proste postępuj -pozornie podług życzeń innych 
ludzi i rób swoje. Na pewien gi-o-śny i szoistki sposób ro ­
bił to cale życie, ale dopiero ostatniej nocy,- kiedy zdusił 
M ary nieledwie w ramionach jaj ślepej matki poczuł, jak 
to naorawdę miaio być Drżał, to prawda, ale sie nie bal. 
Był tylko wściekle podniecony. Zaj-mę się * nimi, szepnął 
do siebie, myśląc o obojgu Daltonach.

Jedno mu tylko dokuczało: nie mógł się pozbyć obrazu 
krwawej głowy M ary, kiedy tak przed nim leżała na sto ­
sie starych gazet, jeszcze tylko to. Trzeba być w ariatem , 
z e b y  sobie przypominać każde jej słowo. Psiakrew , p ra­
wie zmusiła gc ao tego. Co mógł zrobić? Powinna była 
lepiej wiedzieć. Powinna była mnie zostawić, do diabła 
ciężkiego. Nie było mu jej żal, na to nie była dla niego 
dość reai-ną, nie była właściwie człowiekiem, nie znał jej 
na to dość długn. Czul, że m orderstw o to było w ytłum a­
czone ogromem wstydu i strachu, jakie przed nią odczu­
wał. Każdy jej ruch, każde słowo, budziło w nim wstyd 
i grozę. Ale jakim sposobem? Skąd się b rały ten wstyd 

ta groza? Wiedział tylko, że rosły w rum za każdym 
wetknięciem z nią.

Właściwie n iejjSąry  była przyczyną wszystkiego M ary 
wyzwoliła w n:m które obudziły juz dawno

szystkie Inne Mary, jTeraz, kiedy ją zabił, czuł się wy 
zwolony, jakby spadt z niego niew idziany ciężar.

( c i  n i

pomniKa kompozytora, a następnie 
akademia.

H I S T O R I A
sr

, w

p r  o s z k u
Ze zbioioui p N A  BRZOZY

(Tl N asredd  -  — Hodż-, jes t zna* 
n a  postac jr w  1 św iecie persko* 
aiaU jkim , Ż y ł w  początkach XV 
w iek u  w  m ieście  A .t-Szehr (Białe 
M i“Tto) w  p row incji L-triga-a Po* 
steć  ta  (znana nam  zreszią  z  fil* 
m uj \  figu ru je  w  w ielu  opowie- 
ściacr arabsk ich , w ydanych  w  
książce k tó r r  o ro k  „O pow ieści * 
tysiąca i  je d n e j nocy’ je s t naj« 
bardziej poczytną. Są tc  przygo* 
dy, opow ieści, anegdo t” , powie* 
dzenia tego popu larnego  figlarza. 
O to dw ie  z anegdo t

Do Naśr*ed*clina przyszed ł sa* 
siad  z p ro śb ą  o w ypożyczenie o* 
sta. n o d ż a  odrr owił, uzasadniając 
tym, że osioł je s t na  w si. W tej 
sam ej chw ili os-ioi zam knię ty  w 
stam i zaryczał. O burzony sąsiad 
pow iedział:

— Mówisz, że osia n ie  ma, •  
przeH<*ł on ryczy w  sta jn i.

— M ój kochany , to ty tak i jp» 
steśY N ięd" bym  się po tobie teg« 
n ie  spodziew ał To ty  m nie, sta* 
rem u , s iw em u czlow!ekow i nie 
w ierzysz, a ostow i w ierzysz?

□  N asreddm  pożvczył od chci* 
wego bogacza kocio ł Pc kilku 
dniach  zw rócił bogaczowi kocioł 
w raz  z m ałym  kociołkiem

— I to to  m a znaczy j?  — zapy* 
ta ł bogaci. i

— J a k  to, n ie  w iesz? — odpo* 
w iedz!ał H odża — ten  kocioi uro 
dzil w  m iędzyczasie m ały kocio* 
•ek.

Bogacz zabrał oba kotły . Po 
A ilk u  dn iach  Hodża znow u poży­
czył kocioł, i oddal go biedako 

■ wi, k tó ry  r t e  m ia l w czym goto- 
w ać . Po up ływ ie dłuższego czasu 
bogacz uporrm ial się o zjjfróit 
kotła. J _ >

  Kocioł um arł — orzm iałs
>dpowiedź.
i — Jakżeż kocioł m ożr um rzeć”' 

— spadał bogacz.
— N ’e n u lż  m iiie — odpowie* 

iz ia ł Hodżć -■ jeśń  przed tem  u= 
v. ierzyiet, że kocioł u ro d r t ko- 
ciclek, to  tera^ musis-, m i uwie*

- rzyć, że kocioł un  srł.
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